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Wychedzi codziennie © godzinie 5. popołudniu, 
z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych. 
Przedpłata wynosi: 

% MIEJSCU kwartalnie . „ A złr 50 et. 
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Z przesyłką pocztową: 


Miesięcznie w kraju « e o o 2 złr. — ot. 
w Monarchii „austro-wgiorakiej ° 5 „ eż 
Ej do Prus i Niemiec. +» 
„ Francji o +87 . 
u( „ Belgii i Bzwajcarji « Pa KE 
È |: Włoch, Turcji i księstw Nadd. i 


„ Serbji 
Namee pojedyńczy kosztuje 10 ct. 
Redakoja ul. Łyczakowska I. 3. Telefon 174. 


We Lwowie, — Czwartek dnia 1. Marca 1888. 


GALETA NARODOWA 


Rok XXVII. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 
| LWOWIE biuro administracji „Gazety Narodow.* 
ulica Kopernika liezba 5, — Ogłoszenia w Paryżu 
przyjmuje wyłacznie dla „Gaz, Nar.“ ajencja p. Adama, 
Rue des Sainte-Peres 81, Paris; w Wiedniu Utto Maass, 
(Hsasen:tein & Vogier) nr. 10. Walfńschgassa, A. Ope 
p Stadt, Stubenhastei 2. M. Dukes, I. RiemargasBe 
3. Rudolf Mosse, Seilerstatte nr. 2., Henryk Sehalek, 
I, Wollzeile 11, Maurycy Stern, Wollzeiie 22; G. L. 
Daube & Comp. w Frankfurcie n. M.; w Warszawie 
Rajchman et dc) Senatorska 22; w Krakowie 


Kukliński. 
OGŁOSZENIA pe yimują się za opłata 6 ct. od 
miejsca objętości jednege wiersza drobnym drukiem 
Reklamy w rubryce ,„Nadesłane'' 20 at. 
od wiersza, 


zzz a 1) | «9 „dada. (r Opin DWS l |_| DEÓW ij widna 5 ul. Koparnika I. 5. Telefon 10. 


Lwów dnia 29. lutego. 


Do pism czeskich donoszą z Wiednia, te 
podatek gorzalniany opanował obecnie 
całą sytnacje p:rlamantarną. Komisja bn iżetowa 
Izby posłów leniwo pracuje. kluby założyły ręce. 
poniewa tą sprawą zajmować sie nie mogą, do- 
póki w komisji do pewnego wyjaśniemia me doj- 
dnio. A ponieważ co do losu nstawy toj nie ma 
pewności, wiec też niewiadomo, jak dłngo sesja 
Rady państwa potrwa. 

Deputacja galicyjskieh rovrezen- 
facyj powiatowych była wczoraj w parlamencie i 
znosiła sio z Taaffem, Ziomiałkowskim 
fDaaajewskitm, którzy mie robili nadziei, 
ażeby ustawa o podatku gorzelnianym mogła przejść 
w zmiemienoj formie. Naatepnie konferowali delo- 
gaci z Jaworskim, Abrahamewiczem i Struszkie- 
wiczem. 

W Bndziejowicach (w Czechach) od- 
będzie się jntro zgromadzenie reprezentantów go- 
rzelni ruln'ezych w Czechach. eelem naradzenia 
się nad projektem podatku gorzelnianago. 


Dr. Fischhof ogłasza dalszy artyknt w 
sprawie „waśni narodowościowej”, w którym roz- 
biera sprawę językową w Czechach. 


Pester Lloyd donosi, łe utworzona w r. 1883 
dwadzieścia dwa nowe pułki pieehoty 
au-trjackiej (nr. 81 do 102). składane z batalio- 
nów różnych pnłków, już są o tyle zorganizowane, 
że każdy z nich już posiada swoja magazyny 
augmentacyjne. 


Na wozorajszem posiedzeniu węg. Izby 
posłów poczęła się rogprawa nad konwencją, 
majacą na oela załagodzenie sporów gran i- 
eznych z Rnmnnią. Opozycja żądała ode- 
słania konwencji aapowrót do komisji, zarzncając 
rozmaite błędy formalne. Tisza zrobił z tej spra- 
wy kwestję gabinetewą, poczem rozprawę przer- 
wano. 


Nowy ciężar podatkowy epadnie znown nA 
Rosa | w kota nowego rozkładn kosztów 
administracji policyjnej w miastach pruskich, ma- 
jących administracje rządowe, do którycb należy 
także i Poznań, będzie on mnsiał płacić rocznie 
80.000 marek więcej, niż dotąd, na utrzymanie 


uei, 
bł Z pod Kwidzyna donoszą, że z powodu 


oświadczenia minietra Gos-lera na posiedzenin Bej- 
mu pruskiego z 25. z. m., iż nauka religii i na- 
dał ma być udzielaną dzieciom polskim w języku 
ojczystym, zam'erza wiela ojców rodzin wysłać do 
bisknpa warmińskiege prośbe, aby zażądał od kró- 
łowskiej rejencji w Kwidzynie. iżby nakazała jn- 
spektorom powiatowym i lokalnym zwrócić nwagę 
BAauczycieli miejskich i wiejskich, że naoka reli- 
gi! udzielaną ma być dzieciom polekim w ich ma- 
eierzyńskim języku. 


T,lko silna interweueja policji przeszkodzi- 
ła samierzonemn d. 25. bm. skandalowi na pe- 
tersburskim uniwersytecie. Stndeuci chcieli 
insultować rektora Władysławiewa w chwili, gdy 
miał się ndać do sali audjencjonalnej. Rektorowi 
doniesiono jednak w czae o tym zamiarze, ndał 
się więc inną drogą do sali, eskortowany przez 
policje. Stadenci widząc, że zamiar się nie udał, 
peprzestali na krzyczenin i świstanin. 

Z Kijowa donoszą do Corr. de l'Est: 
Aresztowano tolaj znowu pięciu słnchaczy 
uniwersytetu, samych Małornsinów. 
sę urzędowo naturalnie rogpowiadają, Że to 

4% powadu „knowań unhilistycznych”, całe miasto 
jednak wie, że aresztowani studenci wcale nie są 
nihilistami, tylko należą do małoruskiego kółka 
literackiego, które na podniesienie literatury ma- 
łoruekiej składki zbiera. Małornscy słuchacze uni- 
werzytotn kijowskiego mają w ogóle hyć wielce 
niezadowoloni. Z kolegami Rosjanami prawie wca- 
le nie obcują. a nasianych z Moskwy i Peters- 
burga profesorów mie cierpią, gdyż jako Mało- 
rusini oważają ich tylko za najętych przez rząd 
szpiegów. 


Z powodn procesu Żiwnego pisze Now. 
Wremsa: „Oskarzony jest dla Słowian przyświe- 


cającym przykładem podporządkowania partykula- 
ryzmn pod ogólaa idee słowiańską. Nie tamając 
rezwojn poszczególnych idjomów, mnei język ro- 
s'jski zdobyć gabie pośród Słowiaem stanowisko, 
jakie obecnie jezyk niemiecki śród Niemców po- 
siada. Jak dzieki temu procosowi wa Wiednin ja- 
wnia zamamfestowano, zjednoczenie słowiańskie 
staneł» już na pierwszym stopuiu. Bieg przeebra- 
żeń historyc znych. jakiem jest zjednoczenie Niem- 
ców i przyszła Słowian zjednoczenie, osądzać i 
powstrzymywać, nie jest rzeczą sądów. 

„Jedność słowiańska zresztą nie jest wcale 
wrogą d-brze zroznmianej jedności niemieckiej. 
Poetepvwanie proknratwrji anstrjackiej jaterosnje 
nas jedynie jako przedstawiająca partję polityczną, 
która wszystkich sąsiadów sie obawia, a więc też 
wszystkieh nienawidzi, która pangermauizmowi 
niezawodnie taksaino jest wrogą, jak inkrymino- 
wanemn nanslawizmowi. Partja ta jost antinaro- 
dowośćiową, boz przyszłości i przyjaciół. Moral- 
nym wynikiem procesn Źiwnego bedzie, jak nia- 
gdyś procean Naumowicza, podniesienie iuteresów 
Słowiańszczyzny i spotęgowanie poczncia rosyj- 
skiego." 

Ciekawiśmy, co Nowoje Wremia odpowie 
w swojem „poczacin resyinkiem*, przeczytawszy 
dosadną 0d'owie'ś Polutiki na zarznt, robiony 
Słowianom anstrjackim i bisku owi Stro<majerowi 
z okazji procosa Ziwnego, jakoby sprzyjali ruso- 
fiizmewi. 


Opróżniona od wielu lat posada pruskiego 
biskupa polowego (wojskow. go) ma być teraz 
obsadzoną; powołany ma być na uią ks. kan. Ass- 
mann 

D. 27. b. m. przedłożył dr. Windhorst 
w prnskiej Izbie posłów poparty przez całe cen- 
tram wniosek, domagający sią od rządu ogło- 
szenia ustawy, któraby naraszczcie nrzeczywistni- 
ła ducha i zasadniczą myśl artyknłn 24. koasty- 
tncji, opiewającego, że „nanką religii w szko- 
le Indowej kierują odnośne s'owarzyszenia re- 
ligijne.* Centrnm nie żąda niczege nowego, leoz 
jedynie rzetolnego prze rowadzonia zasady kon- 
stytncji, którą reskrypt ministra Falka s d. 18. 
lutego 1876. r. w praktyco zamienił na coś wręcz 
przeciwnego. 

Wniosek zawiera cztery poszczególne punk- 
ta: 1) Żąda on, aby jako nauczyciele ludowi 
ustanawiene być mogły tylko osoby, przeciw któ- 
rym Kościół „pod wzgledem koscielno- religijnym 
nia ma nie do nadmienienia*. Szkoła winna prze- 
sież w pierwszym rzędzie wychowywać a nietylko 
kształcić młodzież. Nanczyciel nierelivijny nie 
może mieć do tego naedolnienia, a ztąd wynika 
uprawnienie tego żądania samo z siebie, Jotoli 
już ustanowiony manczyciel nie daja odpowiedniej 
rekojmi religijności, wtenczas wedle wniosku »i- 
nien z»przestać nd.ielania nanki ieligii. 2) Jeżeli 
wedle konstytucji kierownictwo nanki religii przy- 
ałngnje jedynie stowarzyszeniom religijnym, a wiec 
nie państ*u, przeto wypływa ztąd prawo zwierz- 
ehników Kościoła wyznaczan'a dla każdej poszcze- 
gólnej szkoły nauczycieli religii. 3) W zasadzie 
ndzielać będzie nanki religii samo dnchowioństwo; 
w tych zaś wypadkacb, gdzie to niemozliwe. mosi 
mieć dnchowieństwo prawo dozorowania pod ka- 
żdym względem udzielanej przez nauczyciela na- 
nki religu 4) Dalszym wynikiem prawa kiero- 
wnictwa Kościoła jest prawo wyznaczania pod- 
reczników nankowych, dalej treści i zskresn na- 
uti religii i jej podziału na poszczegółnych sto- 
pniach. 

Nadto wniósł książę Arenberg noparty 
także przez całe centrom wniosek, żądajaey, aby 
zakonom, którym przywrócono prawe osiedlania 
się w Prnsiech, przyznane zostały przysłogniąco 
im dawniej prawa korporacyjne. 

Petycja właścicieli większej własneści ziem- 
skiej we wschodnich częściach monarchi! praskiej 
wniesiona do sejmo pruskiego w sprawie obniże- 
nia taryf kolejowych na zboże, nie 
została uwzgledntona. Szło tn o trausporta zboża 
od granicy rosyjskiej do prowineyj Nadreńskicb. 


Z Paryża donosza: Komisja budłetowa Iz- 
by posłów przyjęła kilka mniejszych kredytów 
wojskowych. 

National dowiadnje się, że rząd ma w rę- 
kach dowo!y, iż Bonlanger wspierał knowania, 
mające na celn jago wybór, a z agitatorami znosił 
sie w listach szyfrowanych. Thibant, główny agi- 


tator za Bonlangerem. oświadeza, że działał bez 
wiedzy jenerała. Dzienniki monarchiczne widzą 
w głosowaniu za Bonlangerem wyraz niezadówo- 
lenia z parlamentn i rządu, i wskazówkę, że wo- 
bee takiego roz-trojn st«snnków, jak obecny, ma- 
leży się garnąć do osobistości, która uważaną jest 
za przyszłego dyktatora. — Pleurens wybrany 
został w Gap do Izby olbrzymią większością, bo 
12.613 głosami. 


D. 27. b. m konferowa$ ambasador włoski 
Menabrea z Flouransfm. 

Crispi przełożył lzbiś posłów akta odno- 
szące się do kanałn Suezkiegi. 

Jak Tribuna donosi, polecił rząd włoskieman 
„jeneralne un Towarzystwn żeglagi* mieć w pogo- 
towiu parowce na ewentualne zabranie z Ma- 
sawy dwóch trzecich części włoskiege wojska 
afrykańskiego. 

Jak słychać, zamierza negus naprzód się 
posuwać z (Godofelassi, | 


Z Sofii denoszą z bankietn ma urodziny 
księcia : Stambułów wzniósł w goracych wyrazach 
zdrowie księcia. Książę drięknjae oświadczył : 

„Moje i waaze serca jednem biją tętnem. Jeżlim 

przybył do Bałgarji, to tylko ahy działać dla spra- 
wy szlacheinaj, która ranie rozentazjazmowała, 
Odtąd wszystkie myśli i uczrnki tema były po- 
święcone celowi. Dażmy wspólnie do tego celu I 
Wspierajcie mnie swoją wiernością i patrjotyzmem! 
Pracajmy reka w rękę, a Bóg nam dopomoże i cel 
osiągni-my! Niech żyje Bułgarja 1“ 

Swoboda oświadcza, że Bułgarzy są gotowi 
stawić zbrojuy opór każdemu, ktoby chciał prze- 
prowadzać żądania rosyjskie w Bułgarii. 


Z Konstantynopola donoszą o wiel- 
kiem zadowolenia Armeńczyków s powodn, 
że renegat armeński Szapaz effendi, na którego 
donosy wielu Armeńczyków uwięziono, zasłany 
został de Trypolis w Berberji na wygnanie. 

Z Albanii znown słychać © niepokojach. 
Jacyś ajenci przebiegają kraj, głosząc, łe wojna 
za pasem i Że nie powinna Albańczyków zastać 
nieprzygotowanych ; niechaj już teraz aformułnją 
żądania swoje wobec Enropy. 


Z Wadi-Halfa donoszą o drobnej utar- 
czee krajowców z kompanią piechoty egipskiej. 


| | 


Wszystko napróżno. 


Pierwszy akt komedji czy tragedji dyplema- 
tycznej mamy już poza sobą, i ten pozwsia nam 
wydać wyrok, »e cokolwiekby czyniono, nie uda 
się sprowadzić Rorji na tę droge. ateby się swych 
zamiarów zaborczych, a w pierwszym rzedzie swej 
sn oremscji w Bałvarji wyrzekła. Wszystko napró- 
tno. Rosja nie czeka nawet, aby w sidła jej we- 
ezty wszystkie mocarstwa traktatowa; z dwoma 
tylko czyni krek czysto formalistyczny n Porty. 
Wie ona dohrza, iż krok ten nie doprowadzi do 
celu. lecz jej o cel pokojnwego rozwikłania epra- 
wy wcale uie idzie; chca mieć tylko pnnkt za- 
czerienia do własnej akcji przeciw Bałgarji, a do 
tego formalne poparcie Niemoc i Francji znpełuie 
joj wystarczy, 

e ambasador francuski przyłączył się do wy- 
stępienia p. Nolidowa — to jest zroznmiałe — 
odosobniona Francja nie przestaje kokietować 
z Rosja; ale jakie powody mógł mieć ks. Bismark, 
że nie czekając na decyzję Austrji, Włoch i An- 
glii polecił v. Radowitzowi, azeby przodstawienia 
ambasadora rosyjskiego poparł? Różne są tego 
przyczyny. 

Przedewszystkiem ks. Bismark dał w swej 
mowie przyrzeczenie, że gdyby Rosja chciała 
uczynić jakie kroki wobeo Porty, aby sprawę 
bnłgarską uperządkować, to on ją w tem poprze. 
Ro-ja wzięła więc ks. Bismarka za słowo. A na- 
leży prsypnszczać, że kanclerz niemiecki dał swe 
przyrzeczenie w poroznmieuia z cesarzem i z jego 
polecenia. Pol-cenie cesarza Wilh:lma musiało 
też być i teraz powodem. że ks. Bismark, nie 
czekając akcji innych mocarstw, przyrzeczenia 
dotrzy muł. 

Pogłoska, że sedziwy cesarz niemiecki w całą 
tę sprawę się wmięszał, krąży także po Wiedniu, 


Korespondent wiedeński Czasu, nie ręcząc zresztą 
za prawdziwość, tak ją notuje : 

„Cesarz Wilhelm wystosować miał listy do 
cesarzów Aleksandra III. i Franciszka Józefa, 
w których, odwołując się na podeszły swój wiek, 
wyraża życzenie. aby jeszcze za jego życia spra- 
wa bnłgarska polnbowaie i pokojowo załatwioną 
została dodając, że nie warta ona konfliktn. We- 
dle tych samych pogłosek, cesarz Franciszek Jó- 
zef. wskutek listn cesarza Wilhelma miał oświad- 
czyć, iż chce nolnbownie i pokojewo sprawę bał- 
garską załatwić. Gdvby w tem wszystkiem isto- 
tnie było słowo prawdy, trzebaby czekać, jaki 
wpływ wywarłby ten zwrot i czyby wywarł na 
kieranek polityki anstro-węgierskiej już zaraz wo- 
bec pierwszego punktn i dalszych poaktów pou- 
fsych propozycyj rosyjskich. Tn zauważono, że 
półnrzedowe dzienniki włoskie jakoś nprzejmio i 
pojednawczo wyrażać się poczynają o stanowisku 
zajętom przez Rosję w ostatnich dniach“, 


Pomimo tego wszystkiego, należy krok ks, 
Bismarka uważać jako czysto formalistyczny, uczy- 
niony bez wiary w jakikolwiek skntek, i tylko 
dla zyskania czasn, który i jemn może jest po- 
trzebnyg. Wynika to jasno z tego, co pisze pół- 
urzędowa Kóln. Ztg. przyłączy wszy się do wywo- 
dów Nordd. Allg Ztg.. dodaje ona od Siebie na. 
stępujące uwagi: „Tak samo jak  przysłużało 
Porcie prawo zaraz po Fil'popolskim zamachu 
stanu wkroczyć do Rumelii i jak na równi z in- 
nymi mocarstwami mogła zaprotestować przeciwka 
parnszenin traktatn Berlińskiego ze strony Rosji 
przez zamkniecie portu w Batum, — tak też bez- 
wątpienia mogłaby ona nzgać rządy ka. Ferdy- 
nanda w Bułgarji jako przeciwne prawn miedzy- 
narodowomn i mie wątpimy, że Porta wyda takie 
oświadezenie, jeśli zażąda tego Rosja przez Niem- 
cy poparta. A jeśli znown Rosja takim spraw 
obrętem będzie zadowolona, to przesilenie rycbło 
przeminie; istota jego Zresztą powstała jedynie 
w wyobraźni Rosji, gdyż Porta tak samo, jak 
wszystkie inne mocarstwa nigdy nie dała swej 
aprobaty na objęcie rząłów w Bułgarji przez ks. 
Ferdynanda. 

„Jakkolwiek zać Rosja na tę kwestję formal- 
ną kładzie taki nacisk, to musi ona mieć przed 
oczyma cel inny, taki mianowicie, który radaby 
zasłonić przed oczyma innych. Są to plany jej na 
wypadek. gdyby ks. Ferdynand pozostał w Bnł- 
garji, lub gdyby bułgarskie wielkie sobranie po 
raz wtóry obrało go księciem. Albowiem tak samo 
jak nikt prawnie księciem Bnłgarji być nie może 
bez przyzwolenia mocarstw, tak seż nie możo 
nikt nim zostać bez wyborn wielkiego sobrania 
bułgarskiego. Koburg nezynił zadość przynajwniej 
temu drugiemn warnnkowi, nie „zrabowai* więc 
we właściwem tego słowa zaaczenin władzy nad 
Bułgarja, tak jak rzecz przedstawia rosyjska 
prasa urzędowa, rozpływająca się w życzliwości 
wzgledem tego kraiku. Jeżeli Rosja w istocie 
pragnie utworsenia samoistnej Bnłgarji na rod- 
stawie traktatn berlińskiego, te trnduości przejdą 
samo x Siebie, ale jeśli zdąża do ustanowienia 
tam rosyjskiej satrapii, to prawdopedobnie nie 
obejdzie się bez krwi rozlewu“. 

Widzimy więc, że podczas gdy kanclerz nie- 
miecki formalnego po: arcia dy: lomacii rosyjskiej 
nżycza, półurzedowa prasa niemiecka nia waha sie 
Rosji o dążnnie do „satranii* podejrzywsć. Kas. 
Bismark nia jest więc szczerym. i to aam tłnma- 
ery, dlaczego mn ani w Wiodniu ani w Buda- 
peszcie nia biorą za złe jego poparcia dyplomaty- 
eznych kroków rosyjskich. Czytamy też w Pester 
Lloydsie ce następuje : 


„Jakiekolwiek byłyby postanowienia, Ftóre 

w Konstantyaopolu powez mą, to roznmio sie samo 
przez cię, że poparcio kroka rosyjskiego przez ks. 
Bismarka nie wywoła żadnego zamącenia w naszym 
stosunka do Niemiec i w ogóle w trójprzymia- 
rxn. Gabinety, które dziś oddzielnie maszernją, 
sknpiłyby się w jednej chwili do wspólnej obrony. 
gdyby Rosja swe fiasee dyplomatyczne jakąś akcją 
gwałtn chciała powetować. Snoboda rnebów, którą 
każde ze sprzymierzonych mocarstw objawia, jost 
jedynia dowodem. że żadne z niech mie cznje się 
zniewelonem iść bezwaronkowo na nsłngi drngie- 
mn, i że przymierze nie zależy od zjawisk prze- 
mijających, ale s'oczywa na trwałej zgodzie wza- 
jemnych intersów Pojęcie stosowności lub dopn- 
azczalności jakiejś tam próby pokojowej może być 
w B-rl nie, Wiednia i Rzymie rozmaitą, lecz to 


nie może alterować jednolitego motywu, który da 
powód do zawarcia sojnszu.* 

Tak samo zapewnia berlińska Post, że dzi- 
siejsza akcja niemiocka w sprawie bugarskiej nie 
może mieć żadnego wpływu na trójprzymierze. 

W Berlinie zywią zresztą nadzieje, iż Rosja, 
spostrzegłszy bezowocność swego dzisiejszego kro- 
ku, zapropouuje zebranie się konferencji ambasa- 
dorów w Konstantynopola. 

Co teraz uczyni Porta — nie wiadomo, Po- 
wszechnie przypnszczają, że wywinie się pod ja- 
kimkolwiek pozorem od wszelkiej nawet dyploma- 
tycznej akcji, jaśli zać prawdą jest to, co w Mosk. 
Wiedom. czytamy, to raczej okazałaby się rrey- 
jatna Bałgarji i dzisiejszemu jej rządowi niż wro- 
gą. Wepomniany organ moskiewski dowiaduje się 
mianowicie z Konstantynopola, że właśnie teraz 
dr. Wulkowięz, który dotycbczas półarzędowo tyl- 
ko misję swą dy plomatyczoą w Konstantynopolu 
snełniał, miał zostać nznanym przez sułtana za 
urzedowego zastepcę Bn garji przy Porcie. Am- 
basador rosyjski miał zwracać uwagę Porty na 
niewłaściwość tego kroku właśnie w tej chwili, 
Porta jednak odpowiedziała, że trzyma się tvlko 
po-tanowień traktatn borlibskiego, który przyznaje 
Bułvarji prawo ustanowiecia swego reprezentanta 
przy Porcie. 

Potwierdzenia tej ważnej wiadomości należy 
jeszcze oczekiwać. 


* 


s a 


Pol. Corr. potwierdza ma podstawie wiado- 
mości z Warszawy, że uskntecznione w ostatnich 
dniach przez rosyjski skarb w jskowy na Podola i 
Wołynia zakopoa zboża wynoszą 150.000 czetwerti 
(jedna czetwert równa się 177 kilogramom). Po- 
łowa tej dostawy przeznaczona jest dla furtyfika- 
cyj Locka, Rowna i Dnbna, a reszta dla innych 
załóg zachodnich gubernij. W okręgach gubernii 
Lebelskiej spisały komisje wojskowe rozporzą isal- 
ny stan koni : artykałów prowiantowych, których 
w "a razie potrzebować bedzie armia. 

Jow. Wrem. donosi, iż kwestja urządzenia 
w Libawie portn wojennego zdecydowaną została 
ostatecznie. Wraz z rozpoczęciem nawigacji inży- 
nierja przystąpi do robót przedwstępnych. 

Panikę wywołaną przez okropny spadek ru- 
bla, starają się teraz w Petersburgu załernać, 
Podany wczoraj przez nas głos urzędowego Jowr. 
de St. Petersb. w tej sprawia miał być podobno 
zapowiadanym komnnikatem samego Wysznegradz- 
kiego. Now. Wremia pisze zaś co następuje: „Mi- 
nister finansów jak słyszeliśmy cofa z rady pań- 
stwa swój projekt przywrócenia obiegu „monety 
brzęczacej; postanowienie to przyczyni się zapó- 
wne do uspokojenia Świata finansowego i wzmocni 
kura rubla". 

Chsrakterystyczną jest wiadomość, którą 
Z Petersbnrga podaja „Binro Rentara*. Wedle 
niej miał szef sziabn jen. rosyjskiego jenerał 
O rnezew zrobić wniosek, aby na po-rawę finan- 
sów nżyć 200 mili-nów rnbli w złocie, które leżą 
w kasach jako rezerwa wojenna. Szef aztabu 
twierdzi, że idąc przez Rawnnię do ubogich kra- 
jów Tarcji, potrzebowała Rosja dnżo złota, lecz 
teraz bedzie albo na własnym groncie cię biła, 
a wtedy jej pienię izy nie potrzeba, albo wtargnie 
na terytorjnm krajów cywilizowanych i dobrze 
zaopatrzonych, więc także łatwo wszystkiege bez 
pienieizy dostanie, 

e Rosja przygotownje się do ważniejszej 
akcji, świadczą rozmaite wiadomości. I tak z Kon- 
stantynovola ionoszą, że tam alarmnje rząd ro- 
syjski Portę, iż niebawem przyjdzie w Bołgarji 
do proklamowania niezawisłości, a Pol. Corr. do- 
wiaduje sie, że gdyby Turcja nie chciała pod 
presją rosyjską wystąpić czynnie wobec Bałgarji, 
natenczas sam car zamiast sołtana grobi tam 
porządek. 

Równocześnie sygnalizują nam dwie podróże 
dyplomatyczne, ktore są w niewątniiwym związku 
z obecną sytnacją polityczną. Awbasador rosyjski 
w Wiednin ks. Łabanow wyjeżdza do Petersbarga, 
a hr. Herbert Bism»rk wyjechał do Londynu i do 
Dublina, gdzie jaż wczoraj się znajdował. 

Figaro potwierdza podaną jnż przes nas 
przed kilkn dniami wiadomośc, że car wybiera 
się do Królestwa polskiego po Wielkiej nocy we- 
dtng nowego stylo. iże carowi towarzyszyć bedzie 
nastepca tronu. Celem podróży ma być inspekcja 
wojsk rozłożonych na granicach anstrjackiej 1 nie- 
mieckiej. 


RYBAK ISLANDZKI. 


POWIEŚĆ 


przez 
PIOTRA LOTI. 
(Przekład z franeuskiego). 


(Ciąg dalszy). 

Ponieważ wyrósł tak szybko i młodo, wiec 
ckuł się prawie zakłopotany, stawszy się nagla 
tak wysokim i silnym. Žunić się miał niedługo 
z siostrą Yauna, ala nie odpowiadał nigdy na nśmie- 
chy z zalotne innych dziewcząt. 

Na statkn posiadano zaledwie trzy posłania, 
jedno na dwóch, zmieniali się więc kolejno, dzie- 
ląs się nocą. 

Była już dobrze północ, gdy wreszcie nkoń- 
Gzyli swą uczte, wyprawiona na nroczystość Wnie- 
bowstą enia Najów ętszej Dziewicy, ich patronki, 

Trzech posz 0 Spać, wsnwając się w swoje 
©zarne nisze, a trzech weszło na pokład, rozpo- 
GzĄĆ na nowo pracę przerwaną: wielki połów ryb. 

Ci trzej byli te: Yano, Sylwester i Wil- 
helm, jeszcze jeden z ich wioski. 

Żewnątrz panował dzień, nieustanny dzień 
stref północnych. Było to jedask Światło blada, 
niepodobne do niczego! Przesuwało się po przed- 
miotach jak odhlask umarłego słońca. W koło 
nich zaraz zaczynała się nieskończona Tożtocz, 
nie mająca żadnej barwy, a po za deskami sta- 
tku wszystko wydawało się nienjęte, jakby rozto- 
piono, przeźroczyste, urojone. Wzrok odróżniał 
kałedwie to, «o misio być morzem; z początku 


przybierało to pozór drżacego zwierciadła n'eod- 
bijająsego Żadnego obrazn, potem stawało »ię nie- 
skończoną równiną mgły, a potem, potem jnż 
czemś nieistotnem. czemś, co nie miało ni kształ- 
tów, ni zarysów, ni granic. 

Wilgotny chłód powietrza więcej przenikał 
od prawdziwogo zimna, a oddecbająs cznło się 
nieustannie wyrsźny smak soli. 


Spokojnie było, deszcz już nie padał W gó- 
rze obłoki ciężkie i bozbarwue zdawały się Zamy- 
kać to światto skryto i niowytłnmaczone Widno 
było znpełnie, choć miało 3 mimowoli prze- 
świadczenie, że to jest noc, a ta dziwna bladeść 
przedmiotów była jednak jasną, choć niewyrazi- 
stą, bo bez zadnego odcienia, 

Trzej ludzie znajtnjący aie tn, żyli od dzie- 
ciństwa na tych morzach zimnych, pośród ich 
majaków nieokreślonych, niope wuych jak złu lze- 
nia. Przywykli oni widzieć tę zmienną nieskoń- 
czoność igrającą w około ich domów z dosak, 
przywykły de niej ich oczy, jak oczy wielkich 
ptaków wedrownych. 

Statak kołysał się wolno na jednem miejscu, 
wydając ciągle ten sam Skrzyp żałośny, monoton- 
ny jak śpiew bretoński, 

Yaun i Sylwester pospiesznie przygotowywali 
wądy i liny, podczas gdy trzeci ostrzył wielki nóż 
i otwierał baryłkę z solą, potem cofuął się po za 
nich i czekał. 

Nie trwało to jednak d'ugo, zaledwie zarzn- 
cili liny z wędami w te wody spokojne i zimne, 
wyciągali je obciążone wielkiemi rybami o szarej 
łasce, która błyszczała jak stal. 

Łakome dorsze dawały się brać ciągle i za- 
wsze ; był to połów szybki i nienstavny a cichy. 

Wilbelm patroszył ryby w elkim neżem, pła- 
tał, sol}, nkładał 4 stosy solonych sztuk stano- 


wiące majątek rybaków, wzno-iły się po za ich 
plecami ociekające krwią i Świeże. 


Godziny płyneły jednostajnio. w wysokich 
sferach szarej myły światło zmieniało sie, stawa- 
tło się więcej rzeczywiste ; to, ĉo było zmrokiem 
bladym, czemś w rodzaju zładnego wieczorn pół- 
nocnego lata. stawało się teraz bez wpływa nocy, 
jakby jntrzenka, którą wszystkie zwierciadła wód 
odbijały w mętaym, lekko zaróżowanym brzaskn. 

— To pewna, że powinieneś niedługo się o- 
żenić Yaunie ! — rzekł Sylwester, tym razem z 
wielką powagą patrząc w wode. Mina jego zdra- 
dzała, że może zna gdzieś w Bretanii dziewczynę 
nrzecznną przoz orzy szwagra, ale czuł się onie- 
śmielony, dotykając tak ważnego przedmiotu. 

— Ja?.. a tak! któregokolwiek dnia wy- 
prawię wesele! — I uśmiesbał sie Yann wzgar- 
dliwie, wedząc swemi żywemi oczami. 

— Lecz nie bedą to gody z iadną dziewczy- 
ną z naszej wioski! O nie. ja ożenię się tylko 
z tem ot morzem i zapraszam was wszystkich na 
weselisko, jakie sprawimy. 

Łowili dalej, bo nie trzeba było tracić czasu 
na rozmowy. Była to właśn 6 pora wedrówki ryb, 
cała ława przeciagała od dwóch dni. Wszyscy Oni 
cznwali poprzedniej mocy i złanali w przeciągu 
trzydziestn godzin wiecej tysiąca wielkich dor- 
szów. To też ręce ich były otrudzone i nstawały, 
Ciała czawały tylko mimowoli wykonywając obro- 
ty połowu, podczas giy myśl chwilami pogrążała 
się w półśnie; lecz to pewietrzo, którem oddechali, 
było dziewicze, jak w pierwszych dniach Świata 
i tak ożywiające, że pomimo trudów. pierś ich od- 
dechała swobodnie i lica były Świeże. 


| i Światło poranku, prawdziwe światło nkazało 
się 


| mając jednak odwagi odpowiodzieć. 


ono ed ciemności. która zsuwała się z widnozręgu 
zbita w jndną ciężką bry'ę. 

Teraz gdy widzieć a było wyraźnie. 
spostrzegało się jasno, że to noc się kończyła, że 
to światło noprzednie było dziwne i niepewne jak 
światło snów. 

W sklepieniu nieba ciężkiem i dotychczas 
nieprzorwanem, tworzyły cię teraz gdzie niegdzie 
wązkie szczeliny, jakby szpary w kopnle, przez 
która przedzierały eię wiolkie promienie srebrno 
różowe. 

W dele obłoki nłożyły się w słupy czarnych 
cieni, które okrąłając wkoło wody, dawały zło- 
dzenie przestrzeni zamkniętej granica. Były one 
jakby kortyną spnszczong nad nieskończouością, 
jakby wrlodem zarznconym na zbyt wielkie taje- 
mni66, mogąco smącié, przeciążyć wyobraznię 
człowieka. 

Tego poranku w około małego bndynkn 
z desek, unoszącego Yaana i Sylwestra, Świat 
rozstając się z nocą, przybrał pozór nieskończonego 
sku ienia. Stał się, rzekłbyś, świątynią. a promie- 
nie słoneczne, wciskając się przez sklepienia, te- 
go sanktnarjnm, przeałużały się w odhicin wód 
nieruchomych, jakby w przedsionkn z marmnrn 

A potem powoli, powoli rozświecało sie w 
oddali inne joszcze widziadło: coś jakby wykro- 
jona z olbrzymiej karty różowa fignra, która była 
przylą tkiem ponnrej [slandji. 

Zaślnbiny Yanna z morzem! Sylwester nie 
przestając ławić, rozmyślał nad tem ciągle, nie 
Smutao mu 
było, Yann z takiem iekceważeniem odzywa się 6 
Sakramencie. A potem to nawot przerażało go, bo 
był przesadny. 

Od tak dawna leżałe mn na seren to mał- 


wraszeie. Jak w czasach Genczy oddzieliło się | eśstwo Yanna. Myślał, że ożeni go 5 God Móvel 


jasnowłosą z Paimool, marzył, że wesele odbędzie 
się niedługo, że Yano poprosi go w drnżby, że 
nie ominie go ta wielka radość przed rozvoczę- 
ciam służby rządowej, tego pięsioletniago wygna- 
nia, o niepewnym powrocie, którego konieczność 
nieaniknioua zaczynała mn uciskać serce. 

Czwarta godziua rano. Trzej tamci, którzy 
odnoczywali, przyszh zmienić ich. Jeszcze trocbę 
rozmarzeni, wdechajae pełuemi płncami chłodne 
powietrze ranku, wstępowali po drabinio, kończąc 
wciągać dłngie bnty i mrnżłąc oczy, pod wpływem 
tych wszystkieb odblasków rannego Światła. 

Wtedy Yann i Sylwester zabrali się pospie- 
sznie do śniadania, składającego aig z sncharów, 
które musieli naipiarw pokrnszyć tłaczkiem i Zza- 
czeli je chru 'ać głośno, Gmiejąc się, że takie 
twarde. Obaj stali się nagle bardzo weseli, na 
myśl, że idą spać, że wyciąvną sie pod ciepłem 
przykryciem; trzymając sie wpół doszli do drabi- 
ny, kołysząc się i przytupnjąc w takt starej 
piosenki. 

Zaczem jednak znikli w otworze, zatrzymali 
sie jaszcze chwile, aby pobawić sie Z pownym 
Turkiem, pie z pokładn; był to szczeniak z ga- 
tnakn pływaków, z ogromnemi łapami, które je- 
dnak były jaszcze niepewne i dziecinna. Drażn'li 
go ręką, on złościł się mraczał i oryzł jak mały 
wilezek, aż w końcn rzeczywiście Yauna skaleczył. 
Wtedy Yann z błyskiem gnioewn w swych zmien- 
nych oczach po 'chuął go tak silnie nogą, że psiak 
padł jak dingi s piskiem załośnym. 

Dobre miał serce ten Yaun, ale natora zo- 
stała jeszcze trochę dzika, i gdy tylko sama jego 
istota fizyczna była w grze, słodka pieszczota sta- 
wała się u niego brutalnym gwałtem. 


(O. d. n.) 


Kołdry wełniane i kocyki do 
podróży od 4 zł. 50 et. 
Pledy i szale damskie. 


Angielskie płaszcze gumowe od 6 zł. Koszule męzkie, kołnierzyki, 
manszety i koszule nocne. 


Krawatki angielskie. 


Rękawiczki angielskie (Kiwa) 
w cenie 1 zł. 40 et. 


Kalosze męzkie i damskie. Cylindry I kapeiSŚce rifżdwe 
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Wojsko to wymaga chyba inspekcji, gdyż 
jak Dziennikowi Polsk. douoszą z Tarnobrzeskie- 
go, mają się zdarzać częste wypadki dezercji mię- 
day żołnierzami rosyjskimi, którzy w znaczniej- 
szych grnpach przychodzą do Galicji i zgłaszają 
się o zarobek. Jako powód dezercji przytaczają ci 
żełnierze, nochodzący wyłącznie z głebi Rosji, 
nedzue utrzymanie i zbyt ostre a niesprawiedliwe 
traktowanie, przyczem przytaczają, jakoby pomię- 
dzy ladem tamtejszym krążyły wieści, Że „car“ 
austrjacki jest bardzo dobrym dla ludzi i bywa. 
nawet na chłopskieh weselach w Krakowie. 


=- 


mE? 


Z Rady państwa. 


Na posiedzeniu komisji wódczanej 
z d. 27. bm. zbijał minister Dnaajewski po- 
nownie zarzut, że konsameja w Galicji się zmniej- 
szy. Postanowienia wzgledem regaliów dotykają 
całych Węzier i wspólnych interesów, podczas giy 
w Galicji tylko część Przedlitawii będzie tą usta- 
wą dotknięta. Cieszyłoby go to, jak i każdego mi- 
nistra skarbu, glyby jakiś podat-k mógł być 
zmniejszony. Najważniejszy moment staaowi przy- 
wrócenie równowagi w bndżecie. Ustawa nie jest 
skierowaną ani przeciw Galcji, ani przeciw ża- 
dnemn innemu krajowi koronnamn. 

Beer wywodził, iż projekt jest dla produ- 
centów bardzo kerzystny i łe opozycji przeciw 
temn projektowi nie może on pojąć. Rutowski 
oświadczył się za zaprowadzeniem podatkn pan- 
szalnego Rogl żądał dla małych gorzelni zatrzy- 
mania obecnego stanu rzeczy. 

Półurzedowo donoszą: Dalsze posiedzenia ko- 
misji wódczanej odbedzie się we środe; obecnie 
chodzi głównie o rozstrzygniecie, czy projekt nsta- 
wy ma być oddany do rozpatrzenia podkomitetowi, 
lnb czy ma zaraz zostać obrany referent dla spra- 
wozdania ón pleno. 

Z wozorajszego posiedzenia Isby posłów 
denoszą : 

Szturm wnosi, aby prezydjum Izby prze- 
dłożyło komisji prawniczej do wstęony:h obrad 
dawno jni wniesioay projekt ustawy, dotyczący 
wygotowywania dokumentów własności ebjektów 
hipotecznych. 

Schónerer prosi. aby komisja dla spraw 
nietykalności poselskiej jak najdokładniejsze przed- 
łożyła sprawozdanie w sprawie sądowego Ścigania 
jego osoby z powodn zajść w towarzystwie akada- 
mickioma „Teutonia“. 

Steinwander omawia zamach na Per- 
nerstorfora, który wykonali najeci sprawcy, i in- 
terpeluje, co prezydent jiko powołany reprezentant 
dopatowanych zarządzić zamierza celem obrony 
oduości i praw Izby, oraz celem dania satysfa- 

cji Parnestorferowi. 

Prezydent Smolka odpowiada, iż nie ma 
żadnego wpływu na zajścia no za gmachem Izby. 
ladztwo sądowe musi wykazać dopiero, czy bru- 
talna napaść jest w związku z mianą w Izbie 
mową. Prezydent kończy wyrażeuiam przekonania, 
ił nikt w Izbie nie bedzie obojetaym wobec tej 
brotaln»j napaści, którą stinowczo potepia, i że 
wszyscy wyrażą dep. Peroerstorfurowi swoje współ- 
ezacio. (Oklaski). 

Nastąpiła rozprawa nad ustawą o wciaganiu 
małych parcel do ksiąg grnatowych na podstawie 
doknmentów prywatnych. 

Po mowie referenta Fnehsa przemawiał 
Türk, przedstawiając gorace pragn'enie całej 
lndaości włościańskiej, aby zniesionym był koszto- 
wny przymus legalizacyjny. Mowca gwałtownie 
udorza na Izbę panów, która zawsze stoi za obcią- 
żauiem chłopów i stawia wniosek, aby przymus 
legalizacyjny miał miejsce dopiero przy warto- 
ściach 500 słr., a nie jak proponnje komisja 
100 słr. 

Rosor byłby za całkowitem zniesieniem 
przymosu legalizacyjuego, gdy na to jednak ebe- 
enio nio ma uadziei, to pepiera jak najgorecej 
wniosek Turka. Garnhaft wykazuje, że i przy- 
mus legalizacyjny nie ochrania przed oszustwami, 
ale jedynie obciąża lndność na korzyść notar- 
juszów. 

Minister Prażak polemiznje s poprzednimi 
moweami i oświadcza, że rząd nigdy się nie zgo- 
dzi na zniesienie przymusn legalizacyjnego aż do 
wysokości 500 złr. 

Bienert popiera również wniosek Tirka. 
Rog l oświadcza, że legalizacja dla włościan jest 
niopotrzebna i rujnująca ; legalizować mogą i na- 
czelnicy gmin. 

Kronawetter odczytuje kilka drasty- 
cznych ustępów z memorjałn notarjnszów austrja- 
ekioh i nazywa memorjał ten bezczelnym. Mowca 
z własnego doświadczenia przedstawia niekorzyści, 
wynikające dla chłopów 2 tego niesprawiedliwego 
przymusu i sądzi. że ponieważ przy obsadzanin 
posad notarjalnych rząd ma wpływ stanowczy, to 
kaudydaci zdolni, ale swobodnie mrślący bywają 
pomijani, a miernota protegowaną. Mowca oświad- 
6ra, te na razie głosować bedzie za wnioskiem 
Tirka, ażeby ladność bodaj jakiej takiej dozna- 
ła ulgi. 

Następnie uchwalono przejście do rozprawy 
szczegółowej. Przy końcu posiedzenia zaiaterpelo- 
wał SchOónerer względem pastwienia się pe- 
wnego oficera nad żołnierzem. 

Następne posiedzenie w piątek, 


W sprawie gorzelnianej. 


Z pod Złoczowa. 


Sprawa przedłożonej przez rzad nstawy 0 
opodatkowaniu svirytneu, Żywo zajmuje umysły 
naszych gospedarzy, na każdym krokn tylko na 
straty narażonych, wszyscy są spodziewana klęską 
bardzo zaniepokojeni. Upadek gorzelń reluiczych 
musi pociągnać za sebą upadek gospodarstw rol- 
nych, a projektawana natawa zadaje silny cios 
gorzelniom rolniczym. 

Należy jak najsilniejszą presję wywrzeć na 
naszą delegację w Wieduin, żeby z całą energią 
w tej żywotnej dla rolników sprawie nostąpiła. 

rzewodni'zący naszego oddziałn rolniczego 
p. Antoni Wanlewski sorosił ad hoc wszystkich 
członków oddziała na zgromadzenie do Złoczowa, 
któro się odbyło d. 16. lntego b. r., a na tem 
zaproszony Sprawozdawca, p. Wincenty Gnoiński, 
przedstawił całą rzecz bardzo wyczerpnjąco. wy- 
jaśnił projektowaną ustawe, porównał ją z ustawą 
niemiecka, dalej przedstawił na jak wielkie straty 
będą uarażeui już nietylko właściciele gorzelń, ale 
wogóle producenci kartofli, w końca o ile korzy- 
stniejsze położenie jest gorzelni t. zw. fabrycznych. 
Przadłożył zgromadzeniu memorjał, nzasadniający 
wnioski do nchwaly zgromadzenia. Po przeprowa- 
dzonoj bardzo ożywionej dyskosji, w której głos 
zabierali pp. Kazimierz Obertyński, Oskar Schnel, 
Władysław Gniewosz, Feliks Jasiński i inni człon- 
kowie, przyjęto następujące wnioski: 


i Rada oddziałn poda petrcję do Koła pol- 
! skiego w Wiedniu na rece posła Jaworskiego, łe- 

by się starało przeprowadzić zmiany w projekto- 
| wanej ustawie, w myśl ncbwał zgromadzenia, a to: 


' spirvtusn bozwodnego mają być zniżone z 35 ct. 
na 25 ct. i z 45 ct. na 35 centów. 
i II. Z ogólnej ilości 997.458 bektolitrów spi- 
|rytnsu, podpałającezo opłacie niższej stepy po- 
datkn konsumeyjnego w krajach w Radzie państwa 
reprezentowasych, ma być dla gorzelń rołniczych 
| zastrzeżony taki rozmiar produkcji, aby w ośmio- 
| miesiecznej kampanii ilość wypędzonych hektoli- 
| trów beznodnego Spirytusn wynosiła dla każdej 
gorzelni przyoajmniej trzykrotną ilość hektarów 
roli z tą gorzelnią w gospodarskim związkn sto- 


: jącej. 

T i HI. Stosunek onodatkowania gorzelni rolni- 
czych do gorzelni fabrycznych ma być zachowa- 

jnym w dotychczasowej mierze, a zatem przy no- 

i wym systemia bonifikacja ze skarbn państwa za 
każdy wyprodnkowany hektoliter alkecholu w go- 
rzelni rolniczej wynosić ma pieć zł. w. a. a to 

i bez wzgledn na rozmiar gorzelui, jakoreż i ileści 

i dziennie wyrabianego spirytnsu. 

Posyłam wam te uchwały oddziału rolaicze- 
go złoczowskiego, gdyż sądze, Że czas nagli i trze- 
ba wspólnemi siłami się bronić. Panowie wyborcy 
z wiekszych posiadłości poninni silny nacisk na 
swych posłów wywrzeć, by kraj nasz od przewidy- 
wanej nowej klęski nstrzedz się starali. 


Wydział powiatowy wielicki postanowił na 
nadzwyczajnsm posiedzeniu, odbytem d. 23. lute- 
go br. wnieść do Izby deputowanych Rady pań- 
stwa petycję przeciw projaktowi rządowemu no- 
wego systemn opodatkowania prodnkuji spirytnsn. 
Ietycja ta wniesioną będzie na ręce naszego po- 
sła p. Strnszkiewieza. Prmwdonodobnie i cztery 
miasta tamtejszego powiatn : Wieliczka, Podgórza, 
Skawina i Dovczyee. posiadające prawo propinacji 
wniosą również podobne petycje od siebie. 


Galic. Towarz. gospodarskie. 


Komitet galicyjskiego towarzystwa gospodar- 

skiego przygotował dla walnego zgromadzenia 
członków i delegatów, -które odbędzie się w tych 
dniach. bardzo obszerne sprawozdanie ze swoich 
czynuości w ciąga rokn zeszłego. Na wstepie spra- 
wozdania poświęca komitet gorące wspomnienie 
pośmiertne zmarłym w ciagu rokn zeszłego człon- 
kom : Henrykowi Jance, Edmnudowi Kraińskiemu, 
| Zygmaatowi Bojarskiemu, Stanisławowi hr. Kra- 
Bickiamn i członkowi koreapondnjącemu, Ottonowi 
hr. Dfrckheim, który 20. marca r. z. zmarł w Wie- 
dnin. Nastepnie zdaje komitet sprawę z użycia 
subwencyj rządowrch, które w rokn zeszłym wy- 
nesiły ogółem 27.987 zł. (ceuty onuszczamy); 
snbwencje krajowe wynosiły ogółem 3L80 zł. 

Subwencja instruktora nprawy i wyorawy 
Jnn, w kwocie 950 zł. użytą była na utrzymanie 
instraktora, p. Górskiego, i opedzenie: kosztów jego 
podróży, których w rokn zeszłym odbył trzy. a 
to: Pierwszą do Mostek, gdzie ladność podjeła 

myśl zaprowadzenia uprawy lun, jako podstawy 
do zaprowadzenia tkactwa, jako przemysłu domo- 
wego; drugą podróż odbył w powiaty: Jaro- 
sławski, Cieszanowski i Łańcucki. 

W Jarosławskiem zwiedził: Chłopiee Srów- 
sko, Wiszewaicę, Niele„kowce. Leżachów, Rady- 
mno, Skołoszów, Ostrów i Tuczempy. i nrządził 
| cztery wykłady. W cieszanowskiem objechał : Hv- 
| ryniec. Oleszyce, Rawę ruską, Betzee, Narol, Niem- 
stów, Folwarki, Staresioło, Lnbaczów, Basznie, Da- 
chnów. Fntor i Nowesiołe. Urządził ośm wykła- 
dów. W łańcuckiem bawił dwa tygodnie, ucząc 
Ininość wyrobienia i ezyszetenia lno na trzepa- 
kach belgijskich, poczem wrócił do Gródka. W spra- 
wozdaniu z podróży peduosi instruktor, że jakkel- 
wiek wszedzie był witany ochoczo, i prawie wszę- 
dzie zapraszano go do przybycia napowrót, to je- 
dnak działanie jego było znacznie tam ułatwione, 
gdzie istnieją kółka rolnicze. Tam zaś, gdzie kółka 
detąd nie zawiązane, lub się nie ntrzymały, bar- 
dzo mało zrobić można. 

Z reznlratów czynności w (Cieszanowskiem 
jest p. instruktor zadowolony, gdyż udało mu się 
w kilku miejscowościach p:zepruwadzić kilka n- 
dałych prób suszenia lnu z nasieniem zaraz po 
zbiorze, jak niemniej moczenia w stanie zielonym 
i sochym, tudzież bielenia na rosie, skutkiem cze- 
go pierwsze lody niedowierzania n ladu zostały 
przełamane. Uważa też pan instruktor okolice 
Oleszye za punkt ciężkości aprawy lnu w powia- 
i tach : Cieszanowskim, Jarosławskio, Rawskim i 
Jaworowskim, z powodu sprzyjających warunków, 
i mniema, iż pierwsze miejsce po okolicy Nowo- 
tarskiej zająćby mogła, gdyby uprawę poparto tam 

| Dauką przez dwa lub trzy lata. W uananin 15 
|Jetniej gorliwej i skntecznej słnżby podwyższył 
| komitet instruktorowi płacę z 480 na 600 złr. 
Na zapytanie namiestnictwa w sprawie byłej syko- 
ły Gródeckiej, komitet mając na uwadze, że Wy- 
dział krajowy chce ponosić nietylko koszta reak- 
tywowanmia Szkeły, ale przyczyniać sie do kosztów 
jej ntrzymania; dalej, że instroktor mógłby obok 
obowiązków nanczycielskich w szkcie, spełniać w 
czasie feryvj także obowiazki instruktora wedro- 
wnego, oświadczył się komitet za reaktywowaniem 
tej szkoły. 

Snbwencja szkoły chmielarskiej w Środopa|- 
cach wynesiła ogółem 1050 słr. W szkele tej po- 
bierało nauke 8 uczniów ; naukę rozpoczet» 15. 
marca, pod kierunkiem instraktora, p. Lityńskie- 
go z zaniechaniem wszak/e manki el«mentarnej. 
Założono na okaz chmielainie drutową; dyrekcję 
dublaúską proszono o przesłanie nawozów  Sztu- 
czuych, pod aorawę chmielu przydatnych, a ner- 
my szkoły ujeto w regn amia. Kars trwa 7 mie- 
siecy. Dwuletnia wszakże praktyka przekenała ko- 
mitet, iż dalsze pozostanie szkoły w Srodovoleach 
i jest niemożliwe. a to z poweda utrndnionej komn- 
nikacji i dla braku wspólnego pomieszczenia dla 
uczniów. 

Upaważniono więc referenta do oglądniecia 
|się za inną miejscowością. a wskaznjac mn Stare- 
j sioło koło Bóbrki, własność br. Alfreda Potockie- 
go, upoweżniono go do przeprowadzenia rokowań. 
(Gdy rokewania ukończone zostały, uchwalił komi- 
tet zwinąć szkołę w Srodopoleach, a przenieść ją 
|do Staregosioła, Wypracowane nowy plan organi- 
|zacyjny szkoły, który się tem różni od dawnego: 
iż szkoła w Staremsiole jest połączoną z interna- 
tem; iż naukę teoretyczną oddzielono od nauki 

praktycznej, pornczająe pierwszą kierownikowi 
szkoły, drugą zaś miejscowemn administratorowi 
jprzy pomocy chmielarza. Kierownisiem szkoły 
aRnogano dyrektora dóbr p. Wilhelma Bizchofa; 

instruktorem administratora, p, Smalawskiego, 
przy pomocy dworskiego chinielarza, a do kurato- 
rji powołano pp. Romana hr. Potockiego, Sewery- 
jna Henzla i dyrektora Lnbomęskiego, na zastęp- 
la zaś nrof. Tynieckiego. 


p O A A w A W R 
= 


Snbwencja szkoły ogrodniezej, w kwocie 


| 1500 złr., wypłaconą została towarzystwu ogrodni- 


Parasole deszczowe od 1 zł. 20 ct. 
GAZETA NARODOWA z Czwartku dnia 1. Marca 1858. 


I Stopy podatku konsumcyjnege od litra 


Z a aaia e a 


Kufry podróżne i torby. 


cz0-sadowniczemn we Lwowie. Rok zeszły stano- 
wi ważny przełom w dziejach tej szkoły. Załeżo- 
ua w r. 1872, pomieszczoną była aż do 15. lipca 
r., w realności przy nlioy Piekarskiej; od tego 
zań czasu przeniesioną została do domu przy uli- 
cy Kochanowskiego l. 63, za czynszem roczaym 
214 złr. Nanczycieli ma trzech. pp. Biczaja, Ty- 
sowskiege i ogrodnika Józefa Szychowskiego ; ka- 
techetą jest ks. Czesław Pogonowski. 

Snbwencja na wykłady rolnicze dla włościan. 
Z kwoty 1000 zł., przyznanej na r. z. wypłacił 
komitet : 500 zł. towarzystwu kółek rolniczych na 
Instracje gospodarstw; 200 zł. towarzystwu pszezsl- 
niczemu na misje pszczelnicze, 

Towarzystwo kółek, które oprócz powyższej 
snbwoncji rządowej nzyskało od towarzystwa gosp. 
zasiłek 150 zł. przeprewadziłe w r. 3. lnstracje 
gospodarskie w 74 gminach. 

Podczas waluego zgromadzenia w Krakowie, 
przeprowadzone na placa wystawy pouczeni: z de- 
monstracjami w obecności 700 członków i delega- 
tów „Kółek rolnicsych*, Snbweneję na misje 
pszezelnicze, użyło towarzystwo pszczelnicze na 
zakoapno 384 egzemplarzy kalendarza illnstrowa- 
nego. tndzież 160 roczuików „Barnika* i 16 noży 
ogrodniczych, które rozlosowano na zebraniach 
misyjnych, jakie oddziały tego towarzystwa coro- 
cznie w kilku miejscowościach urządzają. 

Udzielona w reku zeszłym subwencja 400 zł. 
na kursa weterynarji przyznaną została po „ało. 
wie, oddziałowi saimborskiemu i złeczowskiemn. 
Odbyły się trzy knrsa weterynarji: w Bełzie, Sam- 
borze i Złoczowie. Kurs w Bełzie, snbwencjono- 
wany kwotą 300 zł. z snbwencji rządowej a kwo- 
tą 50 sł. od Rady powiatowej wokalskiej, odbył się 
pod kiernakiem pp. dr. Barańskiego i Tymoftyje- 
wieza, naaczycieli szkoły weterynarskiej we Lwo- 
wie. Słnchaczów liezył 90, między tymi 63 wło- 
ścian. a 40 stynendystów, pobierających zamłki od 
T zł. 40 ct. do 3 zł. Koszta korsa wynosiły 455 
zł 94 ct. Niedobór w kwocie 105 zł. pokrył ode 
dział z fnadnszów swoich. Kars w Samborze snb- 
wencjonowany kwotą 200 zł. z funluszów państwa 
miał słnchaczów stałych 76, miedzy tymi: 5 na- 
uczycieli Indowych, 6 właścicieli wiekszych, 4 fi- 
ejalistów prywatnych, a 6L przedmieszezan i wło- 
ściana. Prelegbntem był dr. Barański. Stypendja 
wynosiły 56 zł., premie 52 zł., koszta ogólne 284 
zł. Zakończono niedeborem 84 zł. Kurs w Złoezo- 
wie, subweucjonowany kwotą 200 zł. z fnndnszów 
państwa, a ze strony tamtejszej Rady pow. kwotą 
100 zł. odbył sie rod kieruukiem dr. Barańskiego. 
Słocbaczy stałych było 36. przeważnie włościan, 
miedzy tymi 26 stypendystów. Stypendja wynosiły 


100 zł}, premie 31 zł, koszta ogólne 352 zł., 
niedobór 52 zł, pokrył oddział a swoich fon- 
duszów. 


Wyjednano n ministerstwa rolnictwa oznanie 
dla oddziału jarosławskiego za Świetnie urządzony 
kurs weterynarji w r. 1886. W r. z, wydał komi- 
tet nową instrukcję dla oddziałów eo do urządze- 
nia knrsów weterynarji i kursów kocia koni. 


(Dok. nast.) 


Kronika miejscowa | zamiejgcowa. 


Lwów dnia 29 lutego. 


* Zima. Mróz dziś mniejszy, ale dobrze jeszcze 
doskwiera. 
Z kolei Karela Ludwika doneszą, że zaspy 


śnieżne między Rawą ruską i Sokalem usunięto i że s 
dniem 29. lntego został ruch pociągów na całej linii 
jarosławsko sokalskiej etwartym. 

Z wyjątkiem więs tego ograniczenia, że na 
przestrzeni Lwów-Podwołoszyska pociągi noene nr. 9 
i 10 a między Krasnem i Brodami peeiągi ur. 109 
i 110 j-szeze i nadal kursować nie będą — odby 
wać się będzie od 29. lutego rach pociągów na 
wszystkich ianyeh liniach tejże kolei według rozkła- 
du jazdy. 

Ruch pociągów na kełemyjskich kolejach lokal- 
nyoh został s dniem wczorajszych znowu otwarty. 

Sytnacja Wisły w okolicy Krakowa przedstawia- 
się wedle ostatnich wiadomości, jak następuje : 

Pierwsze lody puściły na całej przestrzeni pe- 
wyłej Niepołomic; spływajcą Wisłą ku tejże miejsco- 
weści, natrańły ped Mszczęcinem na krę o znacznych 
rozmiarach i częściewe dostały się pepod tę krę, czę- 
ściowo zaś spistrcyły się, twerząe nader silny zator 
wysoko wzniesiony na długości 3 kilemetrów. Na tym 
zatorze eparły się dalsze kry na długości 12 kilome- 
trów, tworsąe w całej tej długości mniejszy zator, aż 
pod Mogiłę sięgający, powyżej którege Wisła przy 
ostatnich mrezach z małemi przerwami aż po Oświę- 
cim zamarzła. Pomiędzy Mszezęcinem a Wolą Bator- 
ską na pewnej przestrzeni Wisła jest zupełnie wolną 
od lodn, poaiżej zaś Well Batorskiej pozostał jeszcze 
aa Wiśle pierwotny lód, przy pierwszych zeszło- 
reeznych mrezach powstały. Wskutek satora Mszczę- 
cinie, weda tylko środki*m Wisły spedem się przesi- 
eka, a nie mając dostatecznego przepływu korytem, uto- 
rowała sobie drogę bokami częściowo niziną, exę*cio- 
we starem korytem Wisły, przez ee zalała włości: 
Woliee, Morgi, Rogów, ezęściowo Mszczęcin, w któ- 
rych po kilka zagród włościańskich jest pod wodą. 

Roboty ochronne, prowadzene przes kempanią 
pułku inżynierji wojskowój, złożeną z 20 ludzi i dwóch 
podoficerów pod energiczn+m kiernnkiem dzielnego po- 
rneznika p. Srp'a, a zarządzone przez radcę Ram. p. 
Matulę. przedsięwzięte są w tym kierunku, iżby ko- 
rzystając z wolnej, niezamarzniętej przestrzeai Wisły 
pon'żej Mszczęcina, stwerzyć tak zapartej krze pod 
Mszczęcinem, jakoteż i we wspomnianym 3-kilemotre- 
wym zatorze w nurcie rzeki kanał e szerukości 20 
de 30 metrów na długoś"i wspomnianej w cela uła- 
twienia odpływu lodu i złamania opora zatorowego 
przy spodziawanej odwilży. 

Robety te postąpiły jaż o tyle, że dotarte już 
de czeła 3-kilometr. zatoru. pomime niezwykle gru- 
bego lodu, który ma w nurcie 90 etm. grubości, i na- 
wet metr miejscami, s boków zać grubość zateru 
przenosi 2 80 metrów. 

Webec tak energieznie prowadzonej pracy oehren- 
nej. jak niemniej wobee ciągłych necaysh mrezów i 
lekkiej tylko edwilży we dnie, powiedzieć można pra- 
wie na pzwne, iż podwawelskiemu gredewi nie grozi 
niebezpieezeczeństwo powodzi. 

Pod Wars awą przybór wody w Wiśle doszedł 
de 5 stóp i 3 cali, pod Sandomierzem zaś wy 
nosi 7 stóp i eali 4. 

Z Oświęcimia donoszą pod dniem 27. bm.: Stra- 
szliwy buk przeraził dzić w nocy mieszkańców. Lo- 
dy Wisły pękły na przestrzeni od Oświęcimia de 
Dworów. Nagła edwilż poezyna pędzić krę w kierun- 
ku Krakowa. 

Śnieżyca przeniosła się teraz na południe. Z 
Madrytu donoszą pod dniem d. 27. bm., że ruch ko- 
lejowy w całej Hiszpanii jest wstraymany sz pewodu 
zasp śnieżnych, 


* Henryk Sienkiewiez pewrócił de Warszawy 
a wycieczki do Krakowa i Zakepanego. 


* Delegat Wydziału krajowego, radca p. 
Michalczewski, bawi w Stanisławowie w sprawie lu- 
stracji gospodarki miejskiej. 


Necesairy męzkie do podróży. miękkie i twarde. 


+ Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się 
we Czwartek d. 1 marca o g. 6 wieczorem w Sali 
ratuszowej. 

Na porządku dziennym : Statut miejskiego Mu- 
zeum przemysłowego. Rekurs Władysława Kempnera 
przeciw erzeezeniu magistratn w sprawie odrestau- 
rowania destylarni. Nadanie stypendjów z fundacji 
Karola Kiselki. Wniosek w sprawie nabycia drabiny 
pożarowej systemu Knausta. Wydział ezytelai akade- 
mickiej o udzielanie subweneji. Rekurs w sprawach 
badowniczych, 

Na posiedseaiu poufuem : Pp. Stanisław Kalicki 
i Felicjan Pintowski o przyrzeczenie przyjęcia do 
związku gminy. Pp. Chaim Schiller, Fraaciszek Ha- 
loza, Edward Marynowski i Dawid Lówenhers o przy- 
jęcie de gminy m. Lwowa. P. Mikołaj Skórek o aa- 
danie obywatelstwa miejskiego. 

+ Mianowania. Rada sskolna krajowa zamiane- 
wała detychezasowego rzeczywistego nauczyciela I. 
szkoły pospolitej męskiej w Krakewie, Bronisława 
Qiszewski-ge, rzeczywistym nauczycielem kierującym 
VIII. szkoły pospolitej męskiej w Krakowie; dotych- 
czasowego rzeczywistego młodzzego nanczyciela VII. 
szkeły pospolitej męskiej w Krakowie, Pawła Paszczę, 
rzeczywistym nauczycielem I. szkoły pospolitej męskiej 
w Krakowie, a dotychczasowego tymezasowego mau- 
czye'ela młedszego II. szkoły pospolitej męskiej 
w Krakowie, Jana Klimunta, rzeczywistym nauczy- 
cielem młodszym VII. szkoły pospolitej męskiej 
w Krakowie. 

Adjankt Kasimierz Łuczkiewicz i kencypista 
EKugamius' Jarosz miauowani sekretarzami galicyjskiej | 15 30 
prokuratorji skarbowej. e" W ód A dE 
+ Miehał Klapp, auter wystawionego także na | był e ZOE O zima TU 0 waj S 

Zniżka baremetryczna snajdowała się wegeraj 
we Włoszech i wynosiła 755 — 760 mm. zwyżka 
w Kurlandji i wynosiła 785 — 780 mm. 

Prognoza na debę następną od 12. godziny 
w pełudnie dnia 29. lntego : 

Wiatr © zmiennym kierunku se wschodniej 
stromy, średnia temperatura deby około — 6*C,, 
niebe przeważnie czyste, powietrze miernie wilgotne, 
pogodnie, eo najwięcej epad Świętej mrozem mgły 
możliwy. 

Wysoki stan barometru, który nastąpił z dniem. 
20. z. m. utrzyma się przez pierwszy tydzień, wsku- 
tek ezego będziemy mieli mgły poranne, przymroaki 
nocne a częściewą odwilżą w dzień. Drugi tydzień 
będ'ie przeważnie niepogodny, leez opady nie bardzo 
znaczne. Odwilk zupełna nastąpi prawdopodobnie de- 
piero w drugim tygoduiu. 

e Jutre, dnia 1. marca: iw. Albina B. — 
św. Lwa Pspy R. 


jące się, jak wiadomo. w sensacyjnych, a częste nie 
bardzo prawdziwych, nowinkach. 

* Dar. Cesarz udsielił s prywatnej Swej szkatuły 
gminom Biskupice z Domisławiecami s Melsztynem, 
w powiecie brzeskim, na budowę szkoły, zapomogę 
w kwocie 100 zł. 

* Stacja Chyrów na kelei przemysko-łapkow- 
skiej od dnia 1. marca r. b. otrzyma nazwę „Posada 
Chyrowska*; nazwę zać „Chyrów“ edtąd nosić będzie 
nowa stacja w pobliżu dawnej. 

+ Wystawa psów w Wiedniu. Aanstrjaekio 
stawarzyszenie dla hodewli psów urządza pod prze- 
wodnictwem nadwornego łowczego, br Abensdorga, 
w dniach 19, 20. i 21. marca wystawę wszystkieh 
ras z całego państwa. Komitet wystawy jnż się ukon- 
stytuewał. 

* W arsenale wiedeńskim przygotowują się 
obeenie de wylania 6 dział kalibrn 12 centm. z sta- 
lowego bronzu. Te ogromne armaty (długości 35 
kalibru) przeznaczone są dla okrętu wieżowege „Kroa- 
prias Rudolf" i mają być gotewe po keniee reku prsy- 
szłego. 

* Stan powietrza. Obserwaterjum szkeły poli- 
technieznej donosi : 

W ubiegłej dobie wiatr zmieniał swój kierunek 
od SE de NE. stan nieba był zmienny. Wezoraj byłe 
pogodnie, w mocy opadała mrozem ścięta mgła, dzić 
rane zaś Śnieg; opad był nieznaczny, do godziay 8. 
rano wynosił 1.5 mm. 

Srednia temperatura doby była — 134° C., 
najwyższa — 12.69 C., najniższa dziś w nocy była 
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scenie lwowskiej „Resenkranza i Giildenstorna* zmarł 
d. 26. latego we Wiedniu. 

f Już jaka młedzieaiee próbował Kiapp sił swych ' 
| ea pelz lterackiem i tomikiem „Ghette-Gesehiehten“ 
zwrórił ma siebie uwagę ezytająeej publiczności. De 
Wiednia przybył w r. 1854 j:ke współpracownik 
Raueerlego Theater- Ztg. poczem przeszedł do Ost- 
deutsche Post, a wreszcie de N. Fr. Presse. On to 
jednym z swych artykułów, detyesącym sfer dweru 
nnstrjackiege, a umieszczonym w Gartemlaube stał 
się powedem, że pismn temu na lat kilka edebrane 
debit peestowy w Austrji. Skutkiem tego napisawszy 
„Rosenkranza i Giildeasterna" przesłał swe dzieło ped 
pseudoaimem do Burgteatra. Satuka została prryjęta i 
edniesła niebywały snoke s, ebeszła wszystkie niemal 
teatry europejskie, auterowi zaś przyniesła okazały 
mająteczsk. Sensacje wywołał swego czasu także ro- 
maas Klappa p. a. „lie Bankgrafen". Komadja 
„Fräulein Kommersienrath* została wystawiona 
w Borliaie ; a estatai jego utwór „Der selige Paul“ 
przyjął wiedeński Burgteater, przeznaczywszy go de 
przedstawienia na marsee rb. 

Od lat kilku Klapp przebywał te w Wiedniu, 
to w Berlinie, a latem w Karlsbadz'e, zdrowie jego 
bewiem  pozestawiało wiele de życzenia. Od trzech 
miesięcy cherewał obłeżnie. Lekarze wiedzieli, że 
rychłe skończyć musi. Ulokowano go w sanaterjnm 
Lówa i tam też w niedzielę rane wyzienął ducha. 


+ Zmarli. We Lwowie Adelf Juni Zalewski 
pensjonowany perneznik rachunkewy 30. p. p. w 43. 
r. życia, 

W Kełomyi zmarł w 66. r. życia dr. Wilhelm 
Rasch, adwokat krajowy, zastępca burmistrza i syn- 
dyk m. Kołomyi. 

W Stanisławowie zmarł w 42. r. życia kapitan 
58 p p. Wilbelm Zawadił. 

* Kuratorja fundacji im. Piotra Więeław- 
skiego nadała opróżnione s początkiem b. r. szkol 
nege stypendja z tej fundacji, w kwocie rocznych po 
150 sł.: Franeiszkowi Sawie, ečuehaczowi III. reku 
prawa na uniwersytecie lwowskim; Stanisławewi 
Dwernickiema i Zenhonewi Delczarowi, słuchaczom 
II. roku medycyny ma uniwerzytecie Jagiellońskim 
w Krakowie; Józefowi Gryzieskiemu, słuchaeowi 
V. roku wydziału inżynierji szkoły politechaicznej 
we Lwowie; Janowi Biedzoniewi, uczniowi II. roka 
krajowej wyższej szkoły rolniczej w Dublanach i Ste- 
fanowi Skwirezyńskiema, uezniewi I. rokn krajowej 
średniej szkoły relniczej w Czerniehowie. 

* Wspólny obiad delegatów tow. kredyt. siem- 
skiego odbył się dziś w restauracji koteln europejskie- 
go. W obiedzie brało udział 60 uczestników. 

+ Bal polski edbył się 25. lutego w Peters- 
burgu, urządzony na korzyść tamtejszego rzymsko-ka- 
tolickiege tewarzystwa dobroezynności, należał de naj- 
świetniejsych w obecnym sezenie karnawałowym. Bal 
odbył się jak zwykle, w sali klubn szlacheckiego. Bi- 
letów sprzedane akoło 2000, licząa w tem i bilety 
wydawane dla rodzin. Pomiędsy in ymi byli ebecni: 
hr. August Potocki i poseł francuski Laboulaye Tań- 
com przygrywała erkiestra pułku preebrażeńskiego, 
usupełnioaa kompletem inst umentów rżniętych. Ma- 
sur edzpanzał się ogniem i wdziękiem. Tańczano ge 
długa, przy mnzyee specjalaie na tem cel skompono 
wanej („Mszur-krakowiak*). W bezpłatnym bufecie 
wspaniale urządzonym, zaniadły panie: mecenasowa 
Kerbedsiowa, Żukowa s domu ks. Lnbomirska, Mał- 
kewska, Spasowiezowa i inne. Tualety dam Odzna 
czały się rozmaitością i były w ogóle bardzo piękne. 

Półurzędowa ajencja północna nadesłała o tem 
balu następnjący telegram de Warszawy : 

„Graśdanin, opisując wrażenia z balu polskie- 
go, powiada: .Na bala zrozamieliśmy, iż Polak i Ro- 
sjania są to dwaj rodseni bracia“. 

Że ks. M-ssezerskij w napadzie debrego humo- 
ru pe „szampańskiem* wpadł na ten oryginalny pe 
mysł e „dwóch braciach redzonych* — temu nie dzi- 
wilibyśrzy się jeszcze — ża jednak telegrafuje © tem 
efńicjalnie ajeneja północna, te daje do myślenia. 

* Towarzystwo uczestników powstania r. 
1863 i 1864. zawiązane celem wzajemnej pomocy, a 
zabronione już ras, zanim jeszcze zdołało się ukeDsty- 
tuewać , następnie sać niedozwolone, — pe uskn- 
teeznionej zmianie statntów, otrzymało wreszcie wezo 
raj zatwierdzenie tyshże, i będaie się mogło zawiązać. 

* Izba handlowa i przemysłowa w Bre- 
dach wybrała p. Adolfa Byka prezydentem, a p. Wi- 
tosławskiego wiceprezydentem. 

* Kółko słowiańskie. Dziś we środę odbędzie 
się IV. posiedzenie kółko słewiańskiego w orytelni 
akademickiej, na którem będzie edczyt o edredzeniu 
się Czechów w XIX. wieka | sprawezdanie z dzieła 
Gepcevioza : Bulgarien und Ostrumelien. 

* Na czarny indeks woiągnęła lwowska mo- 
trepolia kurendą, datowaną dnia 8. b. m przez ks. 
arcybiskupa Sembratewicza, wydawane we Wiednu 
przez p. Kupczankę ezasopisime Ruska prawda. Tą 
samą kurendą zakazano wszystkie pisma treści reli- 
gijnej wydane przez tegoż autora. P. Kapezanke 
wniósł podobno przez jednego z tutejszych adwoka- 
tów przesiwko księdzu metropolicie skargę do sądu © 
przeszkadzaaie w zarobkowaniu. 

* Trzeci z odezytów urządzonych przez towa- 
rzystwo pedagegiczne mieć bedzie dnia 5. marca 
w sali ratuszowej o godzinie 6. wieczorem p. Julinsz 
Starkel. Temat odozytu: „Żywioł narodewy w wy- 
chowaniu." 

* Panika wojenna. N. Fr. Presse donosi, że 
w Podhoreach pakują znajdujące się tam cenne za- 
bytki przeszłości — w skrzynie, aby je odesłać 
w bezpieczne miejsca Odpowiedzialność za to donie- 
sienie spada oczywiście na wymieniene pismo, laba- 
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— Wieczerek kn nezezoniu pamięci Zygmunta 
Krasińskiege nrządziło Tewarzystwo filareckie ełncha- 
czy naiwersytetn w Krakowie. Obehód odbył się w 
szeselnie zapełnionym :eatrz0, a rozpoczął go prorok 
tewarzystwa p. Graff przemową. w której wskasnjąc 
na to, że pe upływie 29 lat ed zgonn Krasińskiego, 
młodzież po ras pierwszy hołd składa wielkiema 
wieszezowi, przesanął przed słuchaczami obraz prae 
wielkiego nieboszczyka, jege niespożyte zasługi, jako 
posty myśliciela, a nadewszystke P.-laka. 

W części muzykalnej wzięła udział orkiestra 
pod kierownictwem p. Hocka, panna Iwanowska (for- 
tepian) i panna Andrzejewiczówna (śpiew). Poeszem 
p R Żelazow-ki deklamował ustęp s „Przedówita”. 
Akademik Kaden odezytał rseca swą © Delfinie Po- 
tockiej. 

Drugi edeayt hr. St. Tarnowskiego, skatkiem 
choreby autora, sakomunikował sgromadzenin akad. 
Dębicki. W skład wieczorku weszły josueze żywe 
obrazy, których układem zajęli się pp. Strażyński i 
Stachiewiez. 

Pe tym uroczystym wieczerze odbyła się w sali 
hotela pod Różą wspólna uesta, w której wsięło udział 
ekołe osterdzieści osób: ezłonków kemiteta i zaprosku- 
nych gości. 

Obeeny na ueztie artysta Rygier oświadczył 
przy tej sponobnośni, że gotów jest wykenać pomnik 
Krasińskiege bezinteresownie, kióre to oświadczenie 
zebrani przyjęli z zapałem. 

— Dwauletni król hiszpański Alfons zachero- 
wał aa kar. 


— Katastrofa w synagodze w Warszawie. 
Onegdajszą naszą notatkę o nieszezęśliwym tym wy- 
padku uzupełniamy następującomi sa-zegółami : 

Z okazji święta „Purym“ spodziewano się £ gé- 
ry lieznege napływu izraelitów do synagogi, post”ne- 
wiene więc wpuszezać de wnętraa pobożnych tylko o 
tyle, e ile pozwala na to sala, mogąca pomieścić 
przeszłe 8000 osób. Służba polieyjna, na eche- 
dach ustawiona, wsbraniała wejścia tym, którzy się 
spóźnili. 

Nabeżeństwe rozpoczęło się pe godz. 6. Z se- 
mege poerątku. jak zwykle w takim tłoku, dawały 
się słyszeć rozmaiie szmery, a nawet głośne hałasy. 
Nagle © g'dainie wpół de 7. przy drzwiach wszczęła 
się jakaś „łośna sprzeczka, skutkiem przytrzymania 
złodzieja żyda Ktoś miał krzyknąć: gore! a inny 
głos 2 przeciwnej strony zawołał: wedy! Powiadają, 
że ten drugi okrzyk nie był w łączności z pierwszym 
i pechedził s ust jakiegoś staruszka, któremn się 
w ścisku zrebiło słabe. 

W tej samej chwili aa galerji, zapełaienej przez 
kobiety, zgasły dwa żyrandole z przyczyny bardno 
prostej, a mianowicie z powedu zamarznięcia wody 
w gazometrne. 

Skombinowanie tyeh wypadków wystarczyło, aby 
wywołać panikę. Na galerji kobiet ujrzane nagle pe- 
ruszenie. Sądząe, ii wszezął sig pożar, poczęły zię 
zeromadzeme kobiety cisnąć tłumnie de wyjścia. 
W jednej chw li prawe i lewe schody galerji były 
zatarasewano tłumem, który z mielnizkim krzykiem 
uehodził przed urojenem  niebezpieszeństwem, aby 
popaść w rzeczywiste, 

Tak przyszło de katastrofy; trwała ona ledwie 
10 minut, a przyprawiła o ómierć na miejscu tray 
kobiety, które zadnszono i egremną liczbę mniej lub 
więcej niebozpiecznie skalecnonych. Kilka z tych ofiar 
pozestaja bez nadsiei życia. 

Wypadek ten jest now”m dewedem, że tylko 
popłech, tylko ślepe. bezmyślne tłoezenie zię pakli- 
ezneáoi do wyjść, tylke daikie pamiętanie jedynie © 
sebie, jest przy syną tego rodzaju niessszęść. 

Na te zaś nie poradzą żadne aarkądzonia ze 
strony władz ; jedynie rozwaga może w podobnych 
zajściach użyczyć ratunku. 

— Z Rzyniu. Papież dawał 8 b. m. posłacha- 
aie księciu Marcellemu Czartoryskiemu, hr. Lancke- 
rońskiema. p. Julianowi Klaczce i kilka innym Pela- 
kem, którzy złożyli mu różne dary jubileuszowe. 
Przyjęci byli tegeż rana przez papieża uczniowie se- 
miaarjum polskiego, którym tewarzyszyło kilku księży 
Zmartwychwstańców 8 g-nerałem swim, O. Walerja- 
nem Przewłookim. Deputaeja ta słeżyła także papie- 
żewi różne dary, a mianewieie : kosztowne bimro. dar 
Zmartwychwstańców s Kanady, obras Matki Boskiej 
misteraie wyszyty, ze Liwowa, albam od misji smar- 
twychwstańskiej w Adrjauopolu trękopiem s XIV. w. 
Summy ów. Tomasza, przysłany u Krakswa. 

— Sędzia malwersantem. Sędaia powiatowy 
w Blańskn na Merawii, niejaki Pell, sostał dnia 23. 
b m. nwięzieay pod zarzutem zbrodni sprzeniewie- 
rzenia na krzywdę ekarbu państwa. SprzeniewierzoBA 
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Samowary rosyjskie 


w nowomodnych fasonach mosiężne, tombakowe 

lub nikiowe. silnej konstrukcji i ładnej roboty. 

po tanich cenach wszystkie wielkości, 100 sztuk 
do wyboru na składzie poleca : 


KAZIMIERZ LEWICK 


GŁÓWNY SKŁAD DLA GALICJI 
Porcelany, szkła i towarów mięszanych 


we Lwowie, ulica Trybunalska. 


suma ma wynesió około 12.000 sł. Pell ma lat 46, 
służy od lat 20, ma żonę i dzieci. 

— Defraudacja na poczcie. Z Odessy doneszą 
e znacznej defrandacji pepełnionej w tamecznym urzę- 
dsie porstowym przes skradzenie listów pieniężnych. 
Dofrandant, urzędnik pocztewy, nmaknął do Turcji. 

— AMudjencja. Obdarowani nowym orderem pro 
litteris et artibus Węgrzy : Fraknoi, Keleti, Sala- 
mea i Bonozur byli d. 23. bm. u eesarsa, aby mu 
podziękować za to zaszczytne odznaczenie. Cesarz ro- 
zmawiał s nimi uprzejmie, wypytywał się e stan 
zdrowia mi». Treferta i peruszył kilka ważnych kwo- 
utyj e dziedziny literatury i sztuki. 

— Zamach. Z Lisbeny donoszą pod d. 23. bm. 
e zamachu, którega ofiarą emal vie padł portugalski 
minister marynarki Rinheire Chagay. Wracając s kor- 
$ezów, został en ciężka w głowę raniony prsez aie- 
unanego osławieka. Pray przesłuchaniu zeznał sprawea 
sbrodal, że jest anarchistą i ke samach wykonał 
s powodn oburzenia za artykuł Chagaya przeciwko 
Luisie Michel. Stan ministra budsił srasu poważze 
obawy. sd-je się jednak teras, ko rana nie pociągnie 
sa sobą groźnych następstw. 

— W Warszawskim sądzie okręgowym presos 
Iwanow wniósł na posiedzeniu adminietracyjnem pro- 
jekt wywieszenia w zalaeh i kerytarzach gmachu ta- 
bliczek s sakazem mówienia po pelsku. Na ten raz 
świetny pemysł p. Iwanowa upadł. 


Dla szanownych prenumeratorów Gazety 
Narodowej, postarała się Redakcja o nadzwy- 
czajne zniśenie ceny dzieł J. I. Kraszewskiego, 
którego tom, o ile zapas starczy, nabyć modna po 
20 cni. Wysyłkę uskutecznia się tylko p» 10 to- 
mów lub wyżcj. Wysyłka odbywa się co sobotę. Na 
koszta opakowania dołączyć należy 10 ct. P.eniq- 
dse nadsyłać można wras z prenumeratą Gazety 
Narodowej. 

Dzieła J. I. Kraszewskiego preemaczone da 
nabycia. są nastepujące : 

Powieść bez tyułu 4 tomy. Djabeł 4 tomy. 
Jermoła 1 tom. Tomko Prawdzic 1t. Złote Jabłko 
4t. Żacy krakowscy w roku 1549 1 t. Kome- 
djanci 4 t. Podróż po miasteceku 1t. Budnik 1t. 
Całe życie biedna 1 t Metamorfosy 3 t. Historja 
Kołka w płocie 1 t. Mistre Twurdowski 2 t. Ma- 
leparta 4 t. Choroby wirku 2 t. Bosa czeladka 
3 t. Interesa familijne 4 t. Caprea 4 Roma. 
Obrazy s pierwszego wieku 4 t Resztki życia 4 t. 
Pan à Ssewc 1 t. Stańczykowa kronika 1 t. Sta- 
ropolska miłość 1 t. Improwiaacje 1 t. Trapezo- 
logjow historycmy 1 t. 


Czas odnowić przedpłatę miesięczną ! 


Teatr, literatura i muzyka. 


— Opera. Fatalne mrozy odbijają się i na 
teatrze. 15 stopni R. — to dla śpiewnków wło- 
skich, przyswyczajonych do boskiego klimatu fa- 
talaość. która zamrosiła im głos w gardziołka. 
Od kilkn tygodni zanowiadano ciągle „Napój mi- 
łosny”, sumawinno bilety w kasie i kończyło się 
na tem, iż skutkiem nielyspozycji Adiny (88- 
ny Mausour) i Belcorego (p. Gartnera) mn- 
Siano "rzędstawienie odwaływać i odkładać śn dul- 
ce śnfinitum, Nareszcie udało sie lekarzom soraw- 
dzić vtwilż gardlauą — cóż z tege, publiczuość 
zrażona odwoływaniem — nie uwierzyła wczeraj, 
Że uraczoną zostanie czarownym tym uapojaem ! 
dlatego nie stawiła sie w komolerie. A szkoda. 
gdyż wczerajsze przedstawienie należało do naj- 
lepszych w tym sezonie. 

„Bilisir d'amore“ to nie Żaden „uaoój milo- 
any“, tylko zwyczajue „bordesnx*, sam dektór Dal- 
ceamara (p. Koncewicz) przyznaje się do tego, 8 
aresztą ktoby tam dzisiaj wierzył w jakieś cudo- 
wne nanoje Mimo to dobroduszny Neworino (p. 
Vicini) płaci w dobrej wierze ostatniego talara za 
zachwalony specyfńk, i w dodatku ma powód przy- 
puseczać, Łs on to szczęście mn sprowadza. Wiun 
zmaknje mu jake wino. wiara w jege skuteczność 
go upaja, a ślepy traf nia rozwiewa złudzeń do 
końca. „Napój miłosuy*, jedno z najudataiejszych 
dzieł włoskiego mistrza, Douizettiego, pierwszy 
rozniósł imię jego poza granice rodzinnego kraja. 
Luobowali się nim i ojcowie nasi przed kilkudzie- 
eięcin laty, przekazujące aspomuienie o „śliczniu- 
tkiej muzyce* nastęonemu pokoleniu. Mel 'dyjnośc. 
główna podstawa tej opery, nis ntraciła na wdzię- 
ka po dziś dzień, i zawsze zdolua jest poruszyć 
tlamy; że jelnak wymagania i pajęcia o operze 
zmieniły się tak bardzo, przeto taka jak ta, trzy- 
mać się jeszcze może artystyczną wartością wyko- 
nania jedynie. : : 

Pewyż<zych wierszy kilkanaście wyjąłem z 
recenzji Gasety Polskiej W Warszawie. gdzie ope- 
re te — również jak n nas po długiej pauzie wy- 
atawione onezdnj z panną Russel, p. M;szugą, Cho- 
dakowskim i Kosieradzkim. m Jam 

Na acanie lwowskiej „Napój miłosny“ liczyć 
może na kilka przedstawień. Ensemble wczorajszy 
zadowolić mógł nawet takich, którzy stawiają uie- 
TRE wygórowana wymagania. 

Panna Mansour była tym razem dyspo- 
nowaną i zbierała nawet oklaski za piękny śpiew. 

P. Vicini świeci! wczoraj prawdziwe try- 
umfy, Krearja Don Josego w „Carmonie* i Ne- 
Morina w „Napojn miłośnym śsiadczy o tem, że 
Jest to artys'a całą duszą. Śpiewał wcroraj pr:e- 
Guduie, a grał przytem z taką werwą. że Śmiało 
nazwać możemy wczorajszy sukces świetnym. Pu- 
bezność ntalentowanego Śpiewaka przyjmowała 
nader sympatycznie, a grzmiące oklaski zniewoliły 
% ra powtórzenia romansn z akompaniamentem 
arty. 

" W roli komicznego Dnlcamary 
cewicz wybornym i przekonał nax, 76 najlepsi Śpie- 
wacy włoscy mają w nim godnego towarzysza. 
Śviewał efektownie i nie szarzował, co mu peczy- 
tujemy sa wielką zasługę. | 

P. Gärtner po kilkumiesięcznej pantie 
wystąpił snonn w „Napojn* i pod wsglęiem śpia- 
wu zrobił lepsze wrażenie, aniżeli z poczatkiem 
sezonu — cóż s tego, kiedy wyglądał nieszcześli- 
wie; nie był to ani zamaszysty wojat. ani salo- 
tnik, podbijającj sorca dziewice — to też nie dzi- 
Wwimy się wcale, żo panna Mansour wybrała sobie 
P. Vieiniego, który wyglądał przy wojaku — jak 

oliat „„, Dawid Gärtner ustąpić więc musiał. 

P. Viciniemu inspicien wyprawił wczoraj 
Sala, Wspomnieliśmy na początkn, że sprzedany 
Mu przez Dnlcamara „Elisir d'smoure* podług 
Tzysnania się samego doktora, był winem „bor- 
nę i" — które sączył p. Vicini z rozkoszą — 
p publiczność wybuchnęła na widok flaszki 
ura, M Śmiechem, gdyż była próżuą, s Nemorino 

Jt się „zsgęszcsonem powietrzem.“ (7) 
teatrze dziś „Z przyjemnością" komedja 
operetka „Lizka i Frycek“. Jutro „Napój 
; w piątek po raz pierwszy oxzteroaktewa 


był p. Kon- 


— 


WAŻETA NARODOWA z Cznartku dnia 1. Marca 1558. 


w sobotę „Hugonoci* epora Meyerbera s panią Dotti- 
Ambrosi. 

„Pospolite ruszenie" najnowsza farsa $-aktewa 
pp. Abrahamowiesa i Ruszkowskiege njrzy po ras 
pierwszy światło kinkistów teatralnych d. 9. b. m. 
Weseraj odbyła się czytana próba Główno role spo- 
ezywnią w rękach pań Pysrznikównej, (lermanowej, 
Cichoekiej i pp. Frenkla, Kwiecińskiege, Zboińskiego, 
Wojdałewioza, Walewskiego. 


j nia liexnege grona delegatów wnosi dla wdowy pe 
a |- Jakóbie Wiktorze przez lab 6 po 1 


losowane zostały jednakże nio sostały zroalisowane w, 
należytym ezasio i powstała x tego szkoda 280 c, 
Wydział prosi o uwzględaienie pomyłki i polecenia į 
wypłaty tej kwoty, komisja sądzi jodnak, śe Wydział | 
krajowy mógł przeglądać uważnie listy ciągnień i; 
propenuje przejścia de porządku dzionnego, eo też: 
uchwalono. i 

Hr. Stanisław Badeni imieniom i £ polece-; 


recznie. 
Wniosek ten przyjęty został jednogłośnie, poszem ' 


Galicyjskie Towarzystwo kredytowe |p. Gorayski zamknął posiedzenie i zaprosił obecnych 


ziemskie. 


Na dzisiejszem posiedzeniu, rozpeczętem o godzi- 
nio 11. przed pełudniem, przyjęto bez dyskusji do 
wiademości sprawozdanie dyrekejj e wniosku pana 
Bobcezyńskisge, któreśmy podali przed kilku 
dniami w Gasecie Narodowej. Sprawozdanie to nie 
zaleea zmiany $ 63. statntu, preponowanej przes p. 
Bobezyńskiego (co de sposobu wypowiadania kapita- 
łów pożyczkowych) 

Następnie przystąpieno do dyskusji nad sprawo- 
zdaniem dyrekeji o wnioskach p. Adama Marassego. 
Dyrekcja wniosła przejście do porządku dsiennego 
nad temi wnioskami. W rozprawie ogólnej podniósł 
p. Marasse swoje wnioski, któreśmy także przed kilka 
dniami podali w naszej Garecie. 

P. Marasse metywująe swoje wnioski powe- 
łał się na członków towarzystwa, pp. Angustynowi- 
cza, Abrahamowicza, hr. Golejewskiego i na opinie, 
wygłoszone na zgromadzeniach i na wiecach gospe- 
darskich. 

Hr Galajawski oświadczył, że nie prre- 
mawiał nigdy za takiem skonwertowaniem listów. 
jakie pr'pouuje p. Marasse. Dyrekeja musiałaby mieć 
de dyspozycji przynajmniej 30 do 40 milienów kapi- 
tałn rezerwowego — ażeby mogła prseprawadzić kon- 
wersję 3 urzędu. 

P. Onyszkiewicz przemawiał w tym sa- 
mym duehu. 

Hr. Krukowieaski oświadczył, że wnioski 
p. Marassego dążą de utrzymania ebywateli przy sie- 
mi i zasługują dlatego na usnanie, jednakże w for- 
mie proponowanej przyjęte być nie mogą. 

Mowea propenuje, ażeby nie przechodzić do pe- 
rządku dziennego nad wnioskami p. Marassego leez 
ażeby przekazać je dyrekcji do ponewnego zbadania i 
przedłożenia sprawy na przyszłurocznem zgremądze- 
niu — natnralnie, jeżeli stosunki się zmienią. 

P. Marasse powiada, żo wniesek jego dąży 
kłównie do zorganizowania więkezej własności na in- 
nych podstawa-h. Większa własność jest przeciążona 
i gdyby się mogła uwolnić od obciążeń hipotecznych, 
to megłaby intensywniej prowadzić gespodarstwa. Pe- 
leca de przyjęcia szczególnie wniosek, ażeby najwięk- 
sza pożyezka wynosić mogła 350 sł, a nie 500 sł. 
jak teras statant przypisuje.  Wnosi wreszcie, aby 
wnioski jego przydzielene nie dyrekejl, lesz komisji 
rewizyjnej do zbadania i zdania sprawy na prsyszłe- 
rocznem zgromadzenia. 

Po wyczerpaniu dyskusji przemówił sastępea 
prezesa p. Dembowski, który upewnił, że gdyby się 
znalazły takie ekoliezności, w których kenwersja by- 
łaby możliwą, to dyrekeja swemu ebowiązkowi zadość 
uczyni. Co de parcelacji te dyrekcja zgodzić się nie 
może na jego wnioski. 

Ostatecznie upadł 9 głosami wniossk dyrekeji 
eo de przejścia do perządku dzieanego i uekwalono 
odesłać te wnioski do kemisji rewizyjnej wybrać się 
mająeej. 

Następnie referował zastępca prezesa p. Dem- 
bewski wniosek w sprawie zmiany postanowienia 
erdynaeji wyborczej eo de wybera delegata. 

Dyrekeja propenuje zgromadzeniu zmiany $. 5. 
ordynacji wyborczej i wnosi, aż-by do tego paragra- 
fu dodano następujący dodatek : „ Delegat, który pree- 
stał być włuścicielem dóbr tabulurnych, traci 
mandat* — który uchyli wątpliwości w tym kie- 
runku. 

Hr. Golejewski, p. Biesiadecki i hr. Krukewie 
eki pepierali ten wniosek, poczem przyjęty został je- 
duogłośnie. 

Następnie przystąpieno de wyboru de rady nadser- 
esej na przeciąg lat pięciu jednego ezłonka rzeczywi- 
stege i jednego ezłonka zastępoy. 

Głosujących było 53, p Loenejuss Wybrano- 
wski 26 gł. wybrany sestal członkiem rady nadzor- 
ezej i podziękewał za wybór. Penieważ p. Wybrane- 
wski był zastępeą exłonka rady nadzorezej, przystąpie- 
no więs do wyborn dwóch zastępców csłonków rady 
nadzorczej. 

W głosowania na dwóch zastępców esłenków 
rady nadzorczej na 53 głosująsych otrzymali pp. Cze 
sław Lekezyński 44 głosów, Antoni Nikorewies ! Ka- 
simierz Rudnieki pe 22 głosów — wybrany więc so- 
stał tylko p. Czesław Lekezyński a eo do drugiege 
sastępcy przystąpiono do ponowaego głosowania, w 
kterym na 44 głosujących wybrany został Antoni Ni- 
korowica 24 głosami. 

P. Żnrowski odczytał następnie projekt te- 
legramu do Koła polskiege w sprawie gorzeluianej — 
uchwalony ma p ufuem pesiedsenin. Telegram prsyję- 
ty został oklaskami, Dosłowne brzmienie takowego po- 
dajemy na innem miejseu. 

Uchwalono wysłać go natyshmiast i uczynione 
tylko tę zmianę, że zamiast słów „najostateczniejszych 
środków", uchwalono wstawió „najdalej idących", a 
samiast „oburzeniu* wstawione „prawdziwemu prze- 
rażeaiu". 

Przed wyborem do komisji rewizyjnej zabrał 
glos p. Męciński i prosił aby przy obecnym wyborze 
na niege nie głosowano — gdyż mandata nie przyj- 
mie i, byłoby wskasanem, ażeby przynajmiej część ko- 
misji się zmieniała. 

O godzinie 2. popołudnia ogłoszone wynik wy- 
bora do komisji rewizyjnej. Oddano głosów 46, wy- 
brani sestali wszysey dawai ezłonkowie, a to pp hr. 
Stanisław Radeni Stanieław Gniewosz Józef Męciń- 
ski, Żurowski, Ludwik Balicki, Vivien, Żabą. 

Następnie zdawał sprawę p. Vivien s ezynnaści 
komisji rewizyjnej ee do załatwienia petycyj. P, Sta 
nisław Tebinka, brat zmarłego likwidatora, prosił e 
zatr: manie pensji dla sierot - uehwalono w myśl 
wniosku komisji tylko jednorazowy datek 300 zł. Nad 
petycją p. Łuezakowskiego. urzędnika towarzystwa e 
podwyższen u pensji - uchwal-no przejść de porząd- 
ku dziennego. Potycję adjunkta p. Kazimierza Snl- 
kewskiego o zsaliezkę 2 000 zł., spłacalną w przecią- 
gu 10 lat załutwiono w ten sposób. śe pozwoleno 
tylko na tę zaliczkę, spłacalną jednak tylko w prre- 
ciągu 8 lat 

P. Sylwester Janowski, emeryt exońcjał, prosi? 
o dodatek aktywalny 500 zł. do emerytnry, którą po- 
biera w wysokości 1.500 ał. Uchwalene przejście da 
perządku dziennego. 

_ Sierotom po śp. Piotre Wasilewskim (dłagole- 
tnim esłonku rady nadzorozej) udzielono jednerazowy 
dodatek 300 sł. 

Pani Gademskiej, wdowie po adjunkcie, dla pe- 
zostałych sierot uchwalono na daleze trzy lata pe 
100 zł. Tekli Maknsowej. wdowi» po wsźnym uchwa- 
luno jednorazowy datek 50 sł. Józeńo W.łaszkiewi- 
ezowej wdowie po wośnym udzielono 30 zł. Sierotom 
po wożnym Rozkoszu udzielene 60 sł. 

Wydział kraj. jako referendarjnsz funduszu ubo- 


na posiedzeaie poufne, 
P. Władz. Gniewosz dziękował p. Gorayskiemu : 
za przewodnictwe. 
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P. Onyszkiewios na poezątku posiedze- 
nia oświadczył, iż wegoraj widocznie źle był zrozu- 
mianym przez p. Męcińskiege, gdyż nie mówił wcale 
e żadnych wątpliwościach. Żarsutów formułowanych 
mu wezoraj edeprzsć nie mógł, gdyż dysknaja była 
jaś zamkniętą. 

Oświadczenie to zapisano do protokełu. 


Dział ekonomiczny. 


Sprawozdanie x targu xzbożowego na 
Kleparzu. Kraków d. 28. lutego. Targ dsi- 
siejssy oubył się bez smiau rzeczywistych, bo eho- 
caż tendeuejs, mianowicie ce do pszenicy i żyta 
brła słabszą. to jeduuk wobec tege, że właściciele 
zboża nie łatwo nakłonić się dają do ustęrstw, 
ceny utrzymały się prawie niezmienione i tylko 
obroty były 2 tego powodu nader ograuiczone. 

Płacono sa rszenicę białą od 7.35 do 7.80 
sł.. za żółtą od 7.30 de 7.70 zł.. sa czerwoną od 
7.30 do 7.70 sł, sa żyto od 5.40 do 6.85 zł., 
za jęczmień od 5.25 de 5.30 zł., za owies od 
5.25 do 5.75 sł. (z akeyzą.) — Wszystke sa 100 
kilogramów. 


Listy Zakładu kredytowego ziemskiego 
w Krakowie. Czytamy w Nowej Reformie: „U. 
becńie kurs poprawił się znacznie. a na zapytania 
ztąd do Wiednia wysłane 27. iutego, nadeszła od- 
powiedź, że listy są tam tylko po 86 sł. do naby- 
cia. Z kół, zbliżonych do zarządn Zakładu zape- 
wniają nas z całą stanewczościa i biorą za to mo- 
ralną wobec ogółu odpewiedzialneść, ża spadok był 
dziełem najprostszej spekulacji giełdowej, że wie- 
ści z powodu snadku o Zakładzie głoszeue były 
fałszywe i że obocny stan interesów tego Zakłada 
nie uzasadnia niczem takiej znizki.” 

Dzisiejsze pisina wiedeńskie samioszczają 
identyczne notatki, wyrażsjąc przytem zdziwienie, 
dlaczego dyrekcja tego zakładu tak długo zwleka- 
ła s wyjaśnieniem i temu przypisują panikę, któ- 
rą niezawodnie szerzyły indywidua, chcące łowić 
ryby w metnej wodzie. Wyjaśnienia nasze w tej 
sprawie dla braku miejsca odkładamy do następne: 
go numeru. 

Niemiecey producenci spirytusu sebrali 
się 26. lutego w Berlinie w wielkiej liezbie na 
posiedzenie, na którem postanowiono ntworzyć 
bank dla hanilu spirytusem dla Niemiee z kapi- 
tałem skcyjaym 10 milionów marek Bank ma 
być zalozony w Berlinie; kapitał akcyjuy ma być 
podzielony na 10000 skcyj po 1000 marek. 

Szkoła rolnicza w Jagielniey. Z Czort- 
kowa donoszą, że kuraterja kraj. niższej s koly 
roluiezej w Jagielnicy, uznała p. Antoniego Świe- 
żławskiego sa najodpowiedniejssego kandydata na 
posadę kierownika szkoły rolniczej w Jagielnicy 
i zsaoroponowała go Wydziałowi krajowemu de 
nominacii, 


Targ zbożowy. Lwów 29. lutego. Tendencja 
mdła, popytu nio ma żadnego, w Aasionach aupełna 
stegnacja. Ceny notują neminalnie : 

Pszenica «d 6.30 de 6.75; żyto od 450 do 
4.70; jęczmień browarny od 5— do 6.—; jęczmień 
pastowny ed $ 90 do 480; owies od 4.40 do 4 75; 
rzepak ed —.— do —.—; kukurudsa od 450 de 
5.—; groch ed 550 do 8.50; bobik od 4.50 do 5 —; 
wyka od 450 do 5.—; koniezyna od 25. — do $38.—; 
tymotka od 20.— do 30.—. 

Wiedeń 28 luteg:. Na wororajszy targ bydła 
rzeźnege przypędzone 2899 sztuk opasowego i 934 
sztnk chndege, ogółem 3833 sztuk bydła. Pomiędzy 
temi s Galieji przypędzone 417 sutnk opasowych i 
57 sztuk chodych, s Bukowiny opasowych 334 i 5 
sztok chudyeh. Ogólny przypęd był o 421 sztuk 
większy niż zeszł-ge tygodnia. Z Galicji przypędzono 
38 sztuk więcej. Przebieg targu był nadzwyczaj 
ociężały. Ceny spadły przecięciowo e 1 zł. 50 et. 
Nie sprzedano ogółem 376 sztuk. Płaeone: ga- 
licyjsko-bukowińskie woły opasowe pe 45 do 51 sè, 
sa towar przedni 52 do 54 zł, wyjątkowo 55 do 56 
zł, za węgierskie woły epasowe 47 do 52 sł, za 
tewar przedni 53 do 56 zł, wyjątkowo 57 do 59 
sł, a s innych krajów korennych woły epasowa 48 
da 53 sł. 8 sa towar przedni 54 do 58 zł., wyjąt- 
kewo 60 sł., krowy 44 do 5% zł, buhaje 46 do 53 
zł, sa centnar metryczny towaru zabitego, ehudege 
44 de 46 sł. a 21 do 112 za sztukę. 
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Ostatnio wiadomości. 


Na dzisiejszem poufaem posiedzenin delega- 
tów Tow. kred. siomsk. na wniosek p. Włodsi- 
mierza Gniewosza, komisja pięciu, złożona z wnio- 
skodawcy i pp. Stanisława hr. Badeniego, Goray- 
sktoge, Viviena i Wolfsrtha wystylizenała nastę- 
pujący telegram w sprawie gorzelnianej do Koła 
polskiego we Wiednin: 

„Prezydjnm Koła polskiego na ręce prezesa 
p. Jaworskiego we Wiednia. 

„Zebrani delsgaci gal. Towarzystwa kredy- 
towego ziemskiego. dająo wyras saniepokcjeniu 
i przerażenin, wywołanemu rządowym projektem 
netawy gorzelnianej, który niechybnie sprowadzi 
zbnreonie gospodarstwa roluiczego i nnadek eko- 
nomiczuy kraju naszego. »zywają Koło polskie, 
by użyło wszelkich możliwych chociażby najda- 
l-j idących środków celem obrony tak ściśle 
z rolnietwem połączonych interesów gorzelnictwa 
i prawa prepinncyjnego, stanowiącego podstawę 
hipoteczną, przez projekt rządowy zagrożonych. 
Zgromadzeni delegaci przyłącznjąe się w zupełne- 
ści do wniosku stałej krajowej komisji gorzelnia- 
nej, wyrażają przekonanie, że Koło polskie uie 
cofnie się przed ładnym krokiem. lecz kraj ocbro- 
Bl od ekonemicznej ruiny, jaką uchwalenie wnie- 
sionej ustkwy enowodować musi.“ 

, Zgromadzeni przyjęli jadnogłośnie tę styli- 
zację telegramn, który też dziś w południe wy- 
słany został i był zaoratrzony podpisami wszy- 
stkich obecnych delegatów, 

Na ponfnem pasiedzeniu uchwalili delegaci 
prócz tege na wniosek p. Wolfarta wyslanie de- 
putaeji do Keła polskiego i memorjał do Rady 
państw. 
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Talerany „Gazety Narodowe”, 


Sprawa gorzelniana. 
Wiedeń d. 28. lutego. 
prezesa przemyskiego Oddziału galic. Tow. 


skiego centralnego komitetu Tow. gospod., 
zebrało się we Wiedniu zgromadzenie depu- 


tacyj wielu Rad powiatowych, oddziałów go- R 


spodarskich, właścicieli gorzelń i propinacyj. | 
Przybyło dotychczas dwudziestu kilku dele- | 
gatów; przybycia dalszych zapowiedzianych 
depntacyj oczekują, Nadeszły telegramy od 
wszystkich prawie Rad powiatowych, Oddzia- 
łów gospodarskich, wielu właścicieli gorzelń 
i propinacyj. Zgodnie z leżącą w tradycjach 
Koła polskiego Belidarnością z sejmem, uznało 
zgromadzenie uchwałę sejmową w sprawie 
gorzelnianej za jedyną i wyłączną podstawę 
akcji i wyraziło Kolu polskiemu niezłomne 
zaufanie, oraz prośbę, aby przedłożenia rzą- 
dowego za podstawę do działania nie przyj- 
mowało. Zgodnie ze świeżą uchwałą stałej 
ankiety gorzelnianej uchwalono zatrzymanie 
ryczaltowania dla gorzelni aż do 50 hektol. 
zacieru i zastrzeżenie praw propinacyjuych, 
eweutualnie, w razie przymusowego poło- 
żenia, dopuszczalność monopuln. Wniesiono 
też prośbę do Kuła o ustanowienie komisji 
dla porozumienia się z deputacjami i wy- 
słano deputację do Grocholskiego do Abazzji 
z prośbą, aby przybył do Wiednia, oraz do 
marszałka krajowego, ażeby na czele depu- 
tacyj i Rad powiatowych stanął i poprowa- 
dził je do ministrów. Ustanowiono stały ko- 
mitet wykonawczy i dwie osobne komisje Rad 
powiatowych i Oddziałów rolniczych dla za- 
siągnięcia informacyj od Kuła polskiego i 
ministra dla Galicji. 
Włodzimierz Kozłowski, sekretarz zebrania. 
Wiedeń d. 29. lutego. Na dzisiejszem 
posiedzeniu komisji Izby posłów dla podatku 
spirytusowego po znakomitej mowie Alfonsa 
Czaykowskiego, przystąpiono do wyboru sub- 
komitetu. Zostali wybrani: Czaykowski, Ru- 
towski, Meżuik, Nadherny, Zallinger, Rogl, 
Menger, Plener i Spensz. 


Wiedeń d. 29. lutego. Słowiańskie 
stowarzyszenia w Wiedniu przygotowują na 
d. 18. marca z powodu jubileuszu ks. bi- 
skupa Strossmajera uroczyste nabożeństwo. 
Następnego dnia odbędzie się wielki koncert 
i bankiet, w którym przyrzekli wziąć udział 
posłowie Rady państwa słowiańskich naro- 
dowości. 


Wiedeń d. 29. lutego. Z powodu, iż 
arcyks. Albrecht jest chorym została odłeżo- 
ną p dró} jego do Arco i do Ołomuńca, gdzie 
zapowiedzianem było próbne strzelanie z no- 
wych karabinów magazynowych. 


Berno d. 29. lutego. Przeciwko re- 
daktoroni panslawistycznege pisma Kromie- 
ryżskie Nowiny zostało wytoczone śledztwo o 
zdradę stanu, z powodu zamieszczenia arty- 
kułu, tyczącego się austro-niemieckiego przy- 
mierzą, 

Preszburg d. 29. lutego. Dalsze 
trwanie targów na bydło zostało tu przez 
podpisanie odpowiedniego kartelu najzupeł- 
niej zabezpieczone. 


Belgrad d. 29. lutego. Ministrowie z 
gabiuetu Garaszauiua Mijatowicz i Marino- 
vicz, tudzież minister oświaty z gabinetu 
Risticza Wasilewicz mianowani radcami sta- 
nu. Pasicz, radca stanu z obozu Risticza po- 
szedł na emeryturę. 


Rzym d. 29. lutego. Wczoraj jako 
w rocznicę wstąpienia papieża na tron, skła- 
dało mu gratulacje cialo dyplomatyczne, po- 
czem osubne posłuchanie mieli ambasadorowie 
austrjacki i francuski. 


Rzym d. 29. lutego. Według dunie- 
sień z Massawy, nadeszłych do ministra wej- 
ny, powołał negus wszystką zdolną do woj- 
ska Indność, pelegając na pomocy Bożej. A- 
bisyńczycy mają w dwóch oddziałach ruszyć 
przeciw Włochom. 


Wiedeń d. 29. lutege 2 godz. 10 min. po- 
południu. Akcje kredytowe 268'30. Akcje alpejskie 
Tow. górniczego 2890. Akeje węgierskie Banku 
kredytowego 3268.—. Akcje Banku  anglo-austrja 
skiego 99.—. Akcje Unionbanku 187 —. Akcje 
kolei Karola Ludwika 191.—. Akcje kolei Półno- 
enej 152.—, Akcje kolei Południowej (Lombardy) 
7575 Akcje kolei Alfoldzkiej —.—. Akcje kolei 
Państwowej 21440 Akcja kolei Lw.-Czern. 206.—. 
Akeja kolei węg -północno-wschodniej 152. —. Losy 
komunalne wiedeńskie 13025. Akcje Tow. tureckiego 
7860 Galie. oblig. indemnir. 101.—-. Akeje kolei 
półn eno-zachod. (lit. B. Elbethal) 155.—. Losy re- 
gulacji Cisy —.—. Akcje Banku dla krajów koron- 
nych 202 25 Akeje Bankvereinu 80 75. Rosyjski rubel 
papierowy I0I50 Losy premiowane węg. —.—. 

4*/.0"/e Renta wspólna 77.55 5*/, renta austr. 
papier. 92.55 40/, renta anstr. złota 10820. 4'/* 
renta węg. złota 96.23. 5'/, reuta węg. papierowa 
82.85.  Napoleondory Marki niem. 62 20. 

Berlin d. 28. lutego moda. 1 m. 20 popol. 
Rosyjski rubel papierowy |63'75. Akcje austriackie 
kredytowe 13860 Akcje kolei Karola Ludw. 76 87. 
Austrjackie banknoty 16055. Akcje kolei poładn. 
(Lombardy) 31.—. Rosyjska pożyczka wschodnia 
48.10. 5 pret. listy Królestwa Polskiego 49 60. 

Berlin d. 29. Intego. godz. 1. min. 40 popoł. 
Rubel rosyjski papierowy 163.75. 


Przyjechali de Lwowa 


dnia 29. lutego 1868: 


Hed oria. A. br. Czoanowski z Wołynia. M. 
Szaszkiewics s Wołynie. Wł, Kozłowski £ Kozobowie. 
ef wada se Staromieśc,ig. A. Obertyński s Newo- 


Hotel Francuski. K. hr Dzieduszycki s Martynowa 
M. Jaruntowska z Twierdzy. H Turnau z Udrzejowi6 
H Turnau z Dobczyc. W. Gniewosz s Ką: A !öm.er 
s Berna Ot Bien anecki z Krakowa. Dr W. Wejda s 30- 
kala. K. Winnicki z Turady. H. Hartmann ze Btanisła- 
wowa. St. C. Hal er z Kr»kowa, 

Hotel Eurnpejski J. Blankenstein z Wojtkowie M. 
Kummelmann z Liszkowie Dr Fechtdegon z Rzeszowa. 


Z inicjatywy J Fūrat z Ratkin-burg Dr. Weinstein z Tarnopola. J. 


Fechtn=r z Jasni A Nawr til z Jaśni. J. Otto z Luto- 
wisk, E Hermanowie: z Lutowisk. S. Leando ze Stanisla- 


500 słr. | gospod. księcia Adama Lubomirskiego i lwow- wowa. Hr. i.. Cigala s lapes. 


Hotel Langa. A. Wybranowski s C.npresewa. A. 
Kinda z Rosji. W Potel z Bł sów. 

Hotel angielski. A. Wolfram z Makoniowa. C. Lek- 
I A Both z Bochni. L. SŚ rtori s 
osji. A Przyłęski s Jasta, M. Pepicz z Pragi. 

„Hotel Warssawski. K. Gr:natowsci z Turki. K. Cie 

chocki z Brodów. T. ks. Korduba z Narajowa. J. Krasucka 
s Brodów K. Hauser z Kołomyi. 


a 


Wiadomości giełdowe. 
Lwów dnia 29 lutego. (Z isby handlewej.) 
L Akcje za sztukę. 


czyński z Romanowe. 


ge! da 
Kolej ie. Kar. Ludw. 00 mł. m k. . pad hpa 
Kolej Lw"w.-Cser.-Jaska . . . . . . . —.— 20950 
Barku hypoteeznego gal. po Ost w. a. —— %l — 
Fartu kredyt. galicyjskiego po 200 zł. w.a.. —— 316 — 


IL Listy zastawno za 100 sir. 
Banku hypoteeznego galicyjskiego 6'/, . . 


— — 


= 5 b'e. . 9650 98.— 
: s gal. Bej, wyl. 10*/, pr. 99.50 10.50 
Banka krajowego 4!,,*/, los. w 51 1. . - -— B250 
Towarzystwa kred. galie. 5%], 32 91.60 11 — 
. kredyt. gal. niom. 4, . . . —— ‘50 
E kroi. gal. ziom. 5°%/, los. w 871. 9960 101 — 
s krad. g. ziem. Ao en w411/,1. —— 81— 

0 kredytowego gal. niem 4!/0/, 
los. w 521. ., + . . 924) 9850 
. kred. gal. ziem. 4*|, los. w56! ——  89.— 

111. Listy dłużne za 100 sł. 
Gal. Z. kred. włoś. w likw. i 6 pr.) Bh —— 64— 
Gal. Z. kredyt. włość. (d. 6%) 81/0, . | —— 48 — 

Ogóla. roln. kredyt. zakł. dla Gal. Í Buk. 
CHIC w io lat a o aa a a 9 pa — 

IV. Obligi za 100 zi. 
Indemnizszcyjne gAuvyj. 5%, m. k. . . 100.23 10150 
Kom. banku krajowego a w. a. I ew. . 10%.— 101. — 
Pożyeska krajowa z r. 18 EA was . —.— 105- 
Pożyczka krajcwa 1688 &1/P/ . . . 88.50 8975 
Y Lesy 
Lesy miasta Krakowa . . - . - -. —— 19- 
Lesy miasta Btanisławowa š —— BDO 
Vi. Monoty. 

Dukat holeaderski 590  6— 
Dukat cesarski . « « ; « . « « ; . 5.92 6.02 
Napanleondor . . e sk » sea 993 10.09 
Półimperjxł rosyjski . . -. . . . . 1084 1044 
Rabe! rosyjski srebrny . . . . . . . 14) 1.50 
Rubel rosyjski papierowy . . . . . . 1— 108 
100 marek uiemieckiebh . . . . . . . 6185 6150 
Srebro za 100 zr. a «ao = 0 -.— 
Kupony w srebrze . . . . . . -— =m 


Bubryka „„Nadesłane* nie pochodzi od Rodakeji 
która też żadnej odpowiedzialności sa nią nie przyjmuje. 


Nades/ane. 


Med. Chir. Akusz. Okul. etc. 


Dr. Józef Roth 


okulista, 
b. lekarz szpitala wie leńskiego, odbywszy praktykę 
w kinice prof. Gałezowskiego w Paryżu 


ordynuje od godz. 8-9 rano i od 2—4 popoł. 
ul. Trybunalska 1. 16, I. piętro. 


Tylko prawdziwy lek podaje przyroda. 
Jak wielka prawda ukrywa się w tem przysiowiu. 
Na kazdą z różnorodnych chorób, które nas opa- 
nowuja, ma łaskawa przyroda Środki lecznicze i 
podaje nam takowe w swych niezmiernie cenuych 
wodach mineralnych. Takim skarbem leków jest 
mięlzy innymi zdrój Soden. Przez szczęśliwe po- 
łaczenie najlepszych wód tego zdroju udało się 
wytworzyć pastylki. które nosiadając intenzywną 
moc leczniczą są najlepszym środkiem leczniczym 
na cboreby płuc, gardła i piersi, na katary krta- 
ni, chcroby organów trawiących i żołąika. Cenne 
te pastylki, wedłng zdania vełnego powagi znaaych 
profesorów i pierw-zorzędugch powag nie mogą 
być porównane dla swej mineralnej zawartości i 
mocy leczuiczej z żadnym lekiem w świecie, a 
tem mniej pr<ez niego przewyższone, 

Skład we wszystkich aptekach po 66 et. za 
pudełeczko. 

Główny skład: w c. k. nadwornym składzie 
wód minerelnych w Wiednin, I Wilipretmarkt 5. 


ME Dla Pp. przenumeratorów zomiejseosych 
doła*zamy do dzisiejszego nnmern CENNIK 
NASION z ogrodn Antoniego Klimowieza 
we Lwowie, plac Halicki 1. 14. 


, alkallerna weda mineralna 


SZCZAWIOWA 


napój oszeżwiający stołowy, 
skuteczny bardzo na kasze! w oberebach trył 
katarach żołądka | pęcherza. 


Pociągi kolejowe. 


Podług zegaru lwowskiego. od 1 października 1887 r 


De Lwown przynkedzą: 


(uszsdIw 
21004 


Z Krakowa . . . 5:50) 9 s 
„ Podwołnosysk . . 0:24) 3 05) a) 850 
+ Podw.na Podzamos. |100 228/7] 219 
„ Czerniowiee . 10'3| 3:35) 2g| 8:80 
Ze Lwówn odokedzą : 

Do Krakowa . . . 10-44) 410 | 4:50) 8.10 
* Podwełoczysk 6 10/10*25] y5 | 128+ 
„ Podw. z Podzamosa 6-22 s6 1:08 
a Czerniowiec . . . 6'2 | I-06) SF | 12:22 
Przychedzą de Sta- 

nisławowa : | 

Ze Lwowa 9:34 6'35 5:20 
Odnhedzą ze Sta- JE 
aisławowa : [i 

De Lwowa 6'36) 985 0:29 


AA a 


rA 


Nowy wynalazek 


Tylko 


nabyć możnae k 
paten'owaną 
MASZYNĘ 

do 
wyrabiania 
MASŁA 
przy pomney której 10-cioletnie dziecko 
ze Błodkiego mleka, śmietanki lub śmie- 
tany w trzech minutach największą ilość 


najczyst-zego i najam czniejszego masła 
wyrobić jeat w stanie 


Maszyna ta sporządzona jest z najde-; 


likatnisjszezo meta'u. usnana przez bar- 
dzo wiele snakomitych powag na kilka 
krotnych wystawach, jako przedmiot w 
2 Lore domowem niezbędny, ude- 
orowana złotym i err brzym medtem, + 
rócz znakomitej usługi jaką wyświadcza. 
est zarazem i ozdob; gospodarstwa 
(env szczegó n e zredukowano, jako- 


to: za nr 1, pięciolitrowa tylko 3 str. 


50 ct., nr 2, sześcielitrową tylko 5 złr 
50 et. z dołączeniem eiepłomierza i spo- 
sóbu użycia. 


Tylko za 5 złr. 25 ot. 


nowy wiedeński 


ZEGAR PENDUŁOWY 


wys ki około 50 centm , nakręca się co 
100 godzin bez eiężarowej wagi i bes 
sprężyn — paten owany, tarcza cyfrowa 


świetlna. uregulowany zupełnie, w dru 
gioj politurowanej i  niepuiiterowanej 
Bzafeczc$, 


Tylko 5 złr. 25 ot. 


waszyngtoński zegarek 


nakręcony w uszkn bez 
kluczyka, z gwarancja 5 
letnią ze wspani łym łań 
cuszkiem z ameryk Ńskie: 
go double złota. 


Przesyłka uskutecznia się za pobra- 


niem s póry lub pocztą. Za niekonwenin 
jace zegarki zwrócone mi odaył»m pie 
niądze. Obstalnnei tylke w składzie to 
warów „pod Monarchia“ Wiedeń III. 
Kiatere Żollamtsstrasse 9. 194 1-3 


Przewyborne w smaku i zapachu 
przez SUEZ sprowadzane 


ATY 
chińskie 


8014 a mianowicie: 
JĄ k. zł 

. „Assam-Peceo-Mandarin* naj- 
przedniejsza mieszanka arom. 
„Taszu* terła Chin, żółto-kw. 
S aJ antojozan Pecha“ biało-kw. 
. „Nandżyu*, czarna mocna 
„ „Souchong“, mało narkot. 
. „Congo“, familijna dobra 
. „Proszek herbaciany* . . . 
. „Wysiowki”, z najlep. herbaty 
. „Bonehong*, najprzedniejsza w 

oryg. drewnianych skrzynkach 
. „Souchong* powyższa na wagę 


poleca handel 


Sl. MARKIEWICZA 


we Lwowie, Rynek I. 42. 


1:70 


gi 
8:60 


z zaazzzza Z 
© WNATADW= "O 


HANDEL 
Płócien i Bielizny 
JANA RIEDLA 


we Lwowie 


polera najtaniej własnego wyrobu 


KOSZULE salonowe 
po zł 160, 2 225, 2-0, i 3— 
KOSZULE z jednym, dwoma i trzema 

pusikami w przodzie zł. 2:50 
KO9ZULE nocne po zł. 1 75. 2. 
bione na wzór ukraińskich 

po zł. 2:10, 2:60). 


KALESONY 
po sł. 110, 130, 1:65, 180 i 210. 
KOŁNIERZE tuzin po 240 i 280. 
MYANKRIETY *nzin po zł 4i4 0 
CHUSTKRI płócienne. tuzin po zł, 9°40. 
KRAWATY w 'a większym wyborze 
Prawdziwe sask 6 
SKARPETKI. POŃCZOCHY 
dla pań, panów i dzieci, 
Zamówienia s prowincji wykonuje 
się najstaranuiej. 623 


ozdo- 


Ziółka piersiowe 


Dr. Seeburgera. 


Jedyny środek przeciw ehoro- 
bom płucowym, mianowicie : upor 


czywym katarom, kaszlowi, zapale- 
niu gardła, cbrypce, zafiegmieniu itp. 

Pakiet 20 ct. w. a. za stemnel 
i opakowanie na prowincje o 10 et. 


wiecej De nabycia w apt. Zygmun 
ta Ruckera we Lwowie. 


3 zł. 50 ot. 


kosztuje nowo sporządzony 


Etcermontoir 


na 


KOWAL 


kawaler z dobsemi śaiadectwami poszu- 
kuje odpowiedniej posady w większem 
karbie 

Łaskawe zgłoszenia: Jan 
Grzęda, Dublany koło Lwowa. 


Hamulak 


Przednie galicyjskie 


NL <HO Z © 


kupuje w większej ilości 
DOHDE & COMP. 


789 1—3 in Lübeck. 


Trawę miodową 
holeus lanatus 

własnej prodnkcji, swieżą i,pewna sprze- 
daje Zarząd dóbr Ubrzeż poczta Łapanów 
„o łr za korzec wraz z workiem i 
wolna odsełką do kolei. Przy wzięciu na- 
„raz 10 korcy jedenasty dodaje się bez- 
jpłatnie. - Proszę wprost adresować gdyż 
zarząd mie utrzymuje składów. 

698 2—10 


34 morgów roli 


świeżo wykorezowanej we Lwowie za ro- 
zstką BStryjską położonsch p-d korzystne- 
mi warunkami do nabycia. 
B iższa wiadomość udzielą włakcicie- 
'8: Reinhold i Buber, Lwów Kościuszko 3. 
645 4—15 


Ból zębów 


każdego i najuwałtowniejszego rodzaju u- 
«uwa trwale i natychmiast sławny LITON 
gdyby inny środek nie pomógł. Fl-kon 
An i 60 et. We Lwowie w aptece P Miko- 
'ascha, w Stryju w apt. B. Drągowskiego. 


197 


Dziesięć złotych 
194 dziennego zarobku ubocznego — 15 
bez kapitału i r zyka Ri można 
przes pośre 'niczenie w zukupnie lesów 
na r-ty w myól ustawy s r. 1883 (G A. 
XXXI) — Wnio:ki 1 zgłoszenia nadnełać 
należy do Hauptstadtische Wechselstuben 
Gesellschaft ADLER & Co. Budapeszt. 
EE |MM 
BESEECEGE 


KAŻDY 


m. łe pr ez sprzedaż wszelkich ro- 
dzzjów ustawą dozwolonych 
25- LOSÓW NA SPŁATY 9 


rocznie zarobić najmniej 


1.200 zł. 
Zapytan'a przyjmuje kantor wy” 
miany H. Fuchs, Budapest, 

Dorotheergasse Nr. 9. 1 - 10 
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Premiowane 
na wystawach 
światowych : 
Londyn 1862, 
Faryż 1867, 
Wiedeń 1873 
Paryż 1878. 


FORTEPIANY NA RATY 
we WIEDNIU i na PROWINCJI. 
KONCERTOWE, SALONOWE i KRÓT- 
(KIE także pianina z fabryki znanej fir- 
|my eksportowej Gotfried Cramer, Wilh. 
Majer we Wiedniu od zł. 380, 400, 450, 


500, 550, 600 do 650 zł. Fortepiany in- 
nych firm zł. 280 do 350 zł, Piaaino 
od 350 zł do 600 zł. 1560 5-7 


Clavier - Verschłeiss u. Leih-Anstait A 
Thierfelder, Wiedeń VII. Burggasse 71. 


REGENERATOR 


WŁOSÓW 
POWSZECHNIE UZNANY 
Pani S. A. ALLEN 


przywraca włosom siwym, szpakowatym i sp- 
wiałym kolor, połysk pierwotny i piękność 


młodzieńczą. Odnawia ich żywotność, siłe i 
dzielność porostu. 
czasie. 
Sobie, 


Spędza łupież w krótkim 
Testto preparat niemający równego 
Wydaje zapach wykwintny i delikatny. 

Wystrzegać się podrobień i naśladownictwa, 
"JEDNA BUTELECZKA WYSTARCZA” zdaniem 

wielu osób, których włos siwy odzyskał kolor 
naturalny, albo których łysina pokryła się 
włosem po użyciu jednej butelki. Nie jestto 
wcale farba do włosów. 

Fabryka : g2, na Bulwarze Sebastopolskim w 
Paryżu ; w Londynie i w Nowym Jorku. 
We Lwowia w aptekach pp. Mikola- 

scha, W wiórskiego i w głównych maga- 
zynach perfum. 1703 


SANTAL. 


Essoucya z cytrynianu drzewa 


pełniej czysta, w kapsułkach zawarta jest znacznie skuteczniejszą 
aniżeli kopaAu t kubeba. Czyni niepotrzebnem używanie wszelkich 
szprycowań i w przeciągu dni trzech ulecza wazelkie najdoleg- 
liwsze i najwięcej zastarzałe rzeżączki, nie utrudzając żołądka 
1 nie udzielając nieprzyjemnej woni urynie. 

SEŁAD W PARYŻU, 8, ULICA VIVIENNE I W GŁÓWNYCH APYRKAEN 


skiego, Ruckera i Beis ra. 


Wydawca i odpowiedziany redaktor Juliusz Starkel. 


i dywany, chodniki zwykłe i korkowe (linoleum), gurty 


Do nabycia we Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, Wewiórskiego, Sklepiń 


GAZETA NARODOWA z Czwartku 1. Marca 1888. 


obicia mebli i powozów, na stoły i podłogi, również 


i wszelkie obicia powozowe poleca najtaniej 


AA 
SBE; Jajek 
RA (Gorsety Sa 
© |ber| (77 
Ram JRE | 
4 ij z M We ISSi. 
i s 7 / als Paris ? PA 
NAN 
w / Melhljnarkt A 
ANO aa 00 
è WIEN ! 


AA; p 
N 


`~ 


* 


il 


Ceny staników }% 3 w wa 
Centure pó 6, s, 10 ao 12. | 


Przy zamówieniach listowych uprasza; 
się o przysłanie miary w centymetrach: 
1) objętość piersi i grzbietu pod ramio- 
nami wzięta, 2) objętość kibici,3) objęto- 
ści bioder, 4) długości od miejsca pod| 
ramionami do kibici. Miarą należy brać 
od sukni. 3091 0—? 


Najlepszą 
BIBUŁKA na PAPIEROSY 
jest prawdziwa bibučka 


[LE HOQUBLON 


wyrobu fraueuskiego 


firmy Cawley & Hoary w Paryżu 
Przed nasladowaniem ostrzega się! 


NAGRODA 16,600 FRANCS 


TA BIBUŁKĄ jest bardzo zalecona 
przer gP dr. J. POHL, dr. E. LUDWIG 
tdr. £. LIPPMANN profesorów chemii 
przy uniwersytecie wiedeńskim dla swe- 
go wybornego gatunku, wolna od cu- 

zej ingredjencji i bes wszelkich pier- 
wiastek szkodliwych zdrowiu, 


QUINA LAROCHE jest najdokład= 
niejszym preparatem ze wszelkich 
Środk» z chininą. Smak posiada ARR | 
jemny i skuteczność jei uznaną została 
wsłabościach żołądka, gastraigii, | 
wynędznieniu, braku apetytu, w 
trudnemi mozolnem przyjsciu do 
zdrowia po ciężk' ch chorobach. etc. 

Zapobiega i leczy GORĄCZKI peryo- | 
dyczne, jak rownież następstwa tychże. 

PARYŻ, 22, ULICA DRouor | 
Nabyć można w aptece p. Sklepiń-| 
skiego ws Lwowie. 


1 FAQ-ATMYLE DR LWIT 17, rus Darangar, 4 PARIS 
ać U Zi 5 TAAN . - ŻA ~- 


AINAN NY ANNY NY NN RY NON NC, 


Antirheumaticon 


dr. med. i chir. Franciszka Hellera 

emerytowanego I. sekundarjusza wiedeńskiego e k. pow. szpitala. 

To wewnetrznie zażywane lekarstwo leczy świeżo powstały reumatyzm 
mięśni natychmiast, dawniejszy reumatyzm mięśni, tudzież najsilniejszy 
reumatyzm stawów z wszelka pewnością w PEARa kilku dni. Jest to naj- 
pewniejszy i hajapipszniej działający środek leczniczy na te słabości, albo- 
wiem bole i opachnięcia stawów ustępują już w 24 godzinach. 

Główny skład we WIEDNIU w aptece zum „Rónig von Ungarn“ 

I Fłeischmarkt 1. 
Cena flaszki 1 zir., — pocztą 20 ot więcej za opakowanie. 


Tylko prawdziwe , jeśli opatrz0- 
ne tym własnoręcznym podpisem TE: tant Flelir 
Dr. Heller ordynuje od 12—3 godz. we Wiedniu I. Koblmarkt, nr. 5. 


AAA ZNAC A CA AC CASA AAA SACZ CASA: 
T z prawdziwych francuskich papierków eygaretowych 


Houblon, Dorobantul, Job, La Patrie, Mais, Panama, Abadie, Cartouehe 
w dwóch gatunkach, Persan i $. p. najlepszych gatunków poleca 


ANTONI GAWŁOWSKI 


plac Marjacki l. 8, L piętro. 
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Komisowa biuro załatwień A 


i kantor służbowy 


Włodzim. Wereszczyńskięgi 


Lwów ulica Krakowska Nr. 15 I. p. 


Mam zaszczyt polecić Wysokiemu Oby- 
wate!stwu Administratorów i Rządców z 
kaucjami, +gzaminow»nsch nadieśniczych 
i leśniczych, rachmiatrzów, ekonomów 
ogrodników, rzemieślników i słnżbę go- 
spoda czą i domową z na lepszemi reko- 


mendacjami. EM Sprzedaję w pudełkach i bez pudełek. — Cena za 1000 tutek 1 sł 20et 
i wyżej. Szanowni odbiorcy s prowincji zamawiający wyżej nad 2000 sztuk, 
w” nie opłacają kosztów opakowania 


Rówuież posiadam ma składzie Tutki maszynowe (nieklejone), jakoteś 
Tutki zwane Virginia (ze słomką do ust). 


JAN IHNATOWICZ 


Fabryka w 1782 r. założona. 


NTARKA 


z e. k. uprz. fabryki likworów, 
rosulisów i likierów 


J. A. Baczewskiego, 


poleca 
c. k. aadw. dostawcy 3 Lwowie wypróbowane i niezawodne środki 
M W butelkach A 3/ htr. kosmetyczne 
arka Cena | = : a 
> . r = odszczególnione 7 medalami zasługi i 2 dyplomami uznania. 
*.* z E 1.00 TO LAT Pi 
1860 A z bi t iu się łupież łowie, ożywia, 
850 | 11 ra| Woda ateńska, terobioga tworzeniu się dopięka na głowie oiy 
H . . e p Dział «komicie na porost 
Starka kuracyjna ulejek chino-taninowy. Pizze e ir porot 
zr. Ra . . sir. a ! faszki można spostrzedz skurek — Cena I zł 20 et. 
z r A ri — E EE | 


K oprócz przy- 


Esencja miętowa do płukania ust, jarne 3: 


rzeźwiającego smaku i zapachu, bardzo korzystnie wpływa na dziąsła 


1 zeby — Plakan 50 et 
do czyszezenła zę- 


4 |roszek roślinno-alkaliczny, pów nadaje portową 


białość, usuwa kamień i kwasy, które sprowadzają ból i próchnienie zębów 
Pudełko 30 i 60 et 


ORIKNTA LINA (pudr płynny) 
nadaje twarzy piękną i przyjemną białość, odświeża płeć i konserwuje. 
Cena 1 zvłr., gąbecska 10 ot 


Od czasu założenia fabryki, tj od 
wieku przeszło, naułówniejszam stara- 
niem było wyrób .ytnej Starki, tak w 
krajo j»k | za granicą tyl- o-nione), 
ud sk: na ić i poleceim takowa jako 
napój o wyśmienitym % delikatnym, a 
łagodnum smaku, którego tysiące me- 
ich Szanownych o biorców 
Cognac’u używa. Artykuł ten eksport 
uję w bardzo znacznych ilościach de 


sja'niw tysią e liczy dbiorców 
Najwygodniej sprowadzać STARKĘ 
"cztą w pakietach à 5 kilo, mieszczą- 
'ych 2 burełki 669 1—? 


18) 


Białe i piękne ręce!! 


otrzymuje się po kilkurazowem natareiu 


KREMEM ROSLINNYM 


słoik 80 centów 


GRYSIK toaletowy do mycia rąk 


dla wydelikatnienia zarubiałego naskórka. Pudełko 25 et. 
z in 


Proszek do czyszczenia paznogci 


dla nadania białości, różowego odcienia i pięknego połysku. 
Fudełko 25 et. 


DE MIDY 


sandałowego z Bombay, najzu- 


Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych: ul. Koper- 
M nika 1. 3, hotel Europejski i ulica Halicka róg Wałowej. W KRA- 
M KOWIE Sukieanice 1. 20. W CZERNIOWCACH Rynek 1. 8, 
oraz we wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach. 


Papier z fabryki Czerlańskiej. 


St. 


Lwów, ulica Ormiańska 1 26. 
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UKRATI 


PBC RYGA RYZ ZSEE TRZY TZ PO CC RZY PCA SYNA CAC PZ REWA PZA 


Wyszyńska 


Prelekcje i ćwiczenia 


dla studjowania rolnictwa na król. uniwersytecie w Wrocławiu, 
w letniem półro zu 1888, 
Półrocze rozpoczyna się 16. kwietmia 1888 r. 


.. Podpisany jest chętnie gotów, na ganyt»nia, dotyczące powyższego stułjum, 
udziel é bliższych wyjaśnień — a mianowicie, wysełając bezpłatnie drnkowany 
wyciąg z wydanego ob enie apisu prelekcyj na uniwersytacie oraz prze yłajac bros 
surę, która obznaj mia s istotą studjów gospodarstwa i rolnictwa na król. uni- 
wersytecie wrocławskim 


Wrocław w lutym 1888. 


Dr. Walter v. Fuxuke 


swycz. pr' fesor, dyrektor instytutu rolniczego 
na uniwersytecie w Wrocławiu (Breslau). 


J. 6,8. KESSLER w Bernie 


przy ulicy Ferdynanda Nr. 7 — Gn. 
DEF posełają za pobraniem pocztowem “ŒE 


Kratkowane modne materje 
na daw skie ubrania z czystej 
wełny 90 em. szerokie 10 me- 
metrów 8*50. 


Atłas wełniany 
ve wszystkich barwach modnych 
90 «m sz roki 10 mtr. zł 6:50. 


Izaszrnir 
we wszystuich modnych 
ba wach 9! em 
gearakośe', 10 mtr zł 4-50. 


Płótno domowe 
29 wiedeńskich łoxei 
sztuka */, zł 550, ¢/, 420. 


Weba - King 


30 łokci, lepsza jak płótno 1 
sztuka "/, sł. 7:00 *| si. 5°80. 


Szyfon 
80 łokci 90 em. szerokości 


1 sztuka 
la zł 550 Ila zł 4-50. 


a Oxford 
s najnowszych barwąch 100 cm 20 łokei, najnowsze wzory 
szeroka najnowszy deseń 1 sztuka 


W matr zł 9-50, 


Materje brokatowe 


Is sł 6:50 Ila zł, 450. 


w wszystkich barwach 6 em. na Pk sztuka 
długie najnowsze desen e E oed la 6 zł. IIa 5-20 


10 metr sł 4. 28 ło 
IZretony 
na ubrani» damskie, do prania $ 
e najnowsze wzory 70 cm. 42e- 
rakości 10 metr. zt. 2-80, 


Dreidraht 


60 em. długi jasno lub ciemno 
ażurowy 1N mtr. 
Ta r2. 8:50. ITa sł 280 


Materje na szlafroki 
(również na sukn'e damskie) 
60 cm szerokie kratkowane 
16 mtr. sł 2: 


Adamaszkowy Gradl 
8U tokei 1 sztuka Ia sł. 6. 
Ila sł. 5°20. 


Obrusy 
Iniane, we wszystk ch kelorach. 
3 sztuk 9/, 2 zł. */, 1 ał 
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Serwety 
Iniane, */, w kwadrat 
6 antuk zł. 1-20. 


Ręczniki 
lniane 6 sztuk z frendziami 
sł 1-80. z bordurą sł. 1'20 


Prześcieradła 
bez szwu, 3 mtr. dług 1'/a m. 
sterokie [ sztuka zł. 1 50 


Siennikł 

z jutowego płótna, kompletne, 

więlkie artuka [a zł. 140 
TI % ot 


Garnitury kap 
2 na łóżko 1 na stół z rypsu 
sł, 450, z juty sł 2:50 


Zasłony jutowe 
turecki deseń (2 boezn»= części 
t draperja) kompletne zł 280 


Chodniki (koce) 


bardzo trwałe 10 11 Iazł 6. 
Ila ał 3:50, 


Kocyki przed łóżko 


najnowszy des ń Í para z fla- 
Neli zł 2 s juty sł. 1°30. 


BP" Wzory darmo i opłatnie "YBĘ 
B F68 1- 26 


Kołdra do nakrywania 
s atłasu sę 2 rouge 


Wyłączny skład komisowy 


C. k. uprzyw. Fabryki 


Benedykta Schrolla Syna 


p 7" JEJISSY CZAJE lokS 


SZYRTINGI, SZYFONY 


sztuka 40 metrów od zir. 7-40 do złr. 18:50, metr od 18, ct. 
do 47 centów. 


PŁÓTNA górskie bawełniane 


(lepsze od weby King) sztuka 23 mtr. od złr. 6:20 do złr. 7:65, 
1 metr od 26:/, ct. do 33 cent. 


Kreasy, Perkale, Dymki, Brylantyny, Piki, Oxfordy, 
Floridasy — sprzedaje en gros et en detail 
skład fabryczny 


Oberleithnera Synów 


we Lwowie, płac Marjackhi l. 8, 
dom księcia Ponińskiego. > 


BIG" Cennik fabryczny na żądanie franco. SBE 
Pp. Kupcom odpowiedni rabat. 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefone Nr. 174 A") 


JĄ 


